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Przedpłata wynosi we Lwowie” 


Hoczme 1% zł, — półrocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zi. 
0 et. — miesięcznie 1 sł. 50 ct, za przesyłkę 
do domu dopłaca się 20 et. miesięcznie, 

Z przesyłką pocztową w państwie nustrjackiem, rocznie 
24 xl. — półsocznie 12 zł. — kwartalnie 6 xł — 
miesięczni 2 zł 

L przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
30 RE — kwartalnie 12 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


We Lwowie Sroda dnia"* Grudnia 1898 r. 


, kwartalnie zł. 450 ct. 


franków — kwartalnie 20 franków. 


Haro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ 
liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 171. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


Numer „Dziennikę Polskiego” kosztuje 6 et. 


Il Czas odnowić przedpłatę !! 
„DZIENNIK POLSK P” 


kosztuje 
na prowincji: 
kwartalnie zł. 6' — ct. 
miesięcznie zł. 1:50 ct. | miesięcznie zł. 2— ct. 
(Za przesyłkę do domu miesięcznie 20 ct.) 


Prenumeratorowie „Dziennika Polskiego* mogą 
prenumerować 


po zniżonej cenie 
najlepsze pismo dla kobiet (wraz z krojem i do- 
datkiem powieściowy m) 


„B LU SZCZ” 


po cenie: 


we Lwowie: na prowineji: 
kwartalnie zł. 1'50 ct. | kwartalnie zł. 2-40 ct 
miesięczniezł. —'50 ct. | miesięcznie zł. —'80 ct. 
Nowi prenumeratorowie otrzymają począ- 
tek powieści p. t. „Te, które kochać 
umieją* bezpłatnie! 
Prenumeratorowie „Dziennika Polskiego* mogą 
nabywać kalendarz humorystyczny 


„,ŚMIGUSA" 


po zniżonej cenie 40 ct. (wraz s preesyłką 
pocstową). 


we Lwowie: 


Haniebne kłamstwa. 


Lwów 6 grudnia. 

Odsłonięcie pomnika króla Jana III we 
Lwewie, przeszlo cicho w prasie rosyjskiej, o 
uroczystościach iwowskich nie wspomniano nie 
— Czemu się też nie bardzo dziw:ć można, boć 
przecież święcono tam „uroczystość szubienicy“ 
— jaką było bez wątpienia odsłonięcie pomnika 
Wieszatieła w Wilnie. Dopiero teraz opamiętały 
się Moskowskija  Wiedomosti i zionęły artyku- 
lem pełnym jadu, insynuacyj i podejrzeń, rzu- 
conych na społeczeństwo polskie, a przede- 
wszystkiem na prasę warszawską. Oto co 
piszą : 

„D. 20 listopada w dzień odsłonięcia po- 
mnika hr. Murawjewa w Wilnie, armja chłopców 
biegała po centralnej części Warszawy, ofiaru- 
jąc Kurjer Polski z widokiem pomnika króla 
Jana Sobieskiego we Lwowie. Aby sparaliżo- 
wsć otrzeźwiający wplyw uroczystości murawje- 
wowskich na Polaków, polscy krętacze wyzna- 
czyli na 20 listopada odsłonięcie pomnika So- 
bieskiego we Lwowie, a gazety warszawskie 
postanowiły przemilczeć uroczystości wileńskie 
i rozdąć odsłonięcie lwowskiego .* 

Ile w tych kilku wierszach jest kłamstwa, 
każdy wie doskonale. Odsłonięcie pomnika mia- 
ło nastąpić najpierw 12, potem 19 września, 
niestety jednak żaloba po śmierci cesarzowej 
temu  przeszkedzila i tylko czysty zbieg 
okoliczności był powodem, że uroczystość 
odsłonięcia wyznaczono na 20 listopada rb. 
Dopiero potem, w październiku, dowiedzieliśmy 
się © kiego Wsestnika, że pomnik Wie- 
szatlela odsłonięty zostanie tego samego dnia. 
Gdzież tu krętactwo ? 

Dalej pisze organ zacofańców moskiewskich, 
że w „pismach warszawskich nie umieszczono 
nawet te'egpramów o uroczystościach wileńskich." 
Wierutny falsz! Sami przytoczyliśmy jako curio- 
sum notatkę. ktorą cenzura kazała wydruko- 
wać gazełom warszawskim. Trudno przecież 
wymagać, aby pisma polskie zachwycały się 
tym, który tępił polskość bez litości. 

„Z calego przebiegu sprawy wynika zupel- 
nie jasno, — piszą dalej Mosk. Wied. — że 
wąrszawcy polscy redaktorowie d ialalt tym ra- 
zem. jak to już bylo w niektórych wypadkach. 


(5) 
TALIZMAN. 


Powieść z francuskiego. 


—am 


W dniu, w którym cesarz miał stąpić na zie- 
mię francuską, wszędzie powitać go powinny 
okrzyki pełne zapału; wszystko musiało być 
gotowe do rewolucji i nad tem właśnie jeneral 
Herbault pracował od dwóch lat z nieza- 
chwianą energją i wytrwałością. W każdym de- 
partamencie stworzył on sztab, złożony z dawnych 
oficerów napoleońskich, którzy z kolei wcią- 
gali do spisku starych Żelnierzy i stronników 
cesarskich. W dniu, kiedy się zaczyna to opo- 
wiadanie, nie było może jednej gminy we 
Francji, gdzieby garstka spiskowców nie wy- 
czekiwała niecierpliwie powrotu Napoleona, gu- 
towa pednieść sztandar trójkolorowy Na pierw- 
srą wieść o jego wylądowaniu. 

I to w chwili, kiedy miano przystąpić do 
wykonania wiełkiego zamachu, kiedy wszystkie 
rozkazy i rozporządzenia były wydane, oskarże- 
nie nieznanego donosiciela zadawało zgubny 
cios całemu przedsięwzięciu. Jenerał Herbanit 
od kilku tygodni przeczuwał, że jakaś niespo- 
driewana przeszkoda stanie mu na drodze, ale 
prawa jego natura przewidywała wszystko, 
prócz zdrady. Nie byłby w nią uwierzył, gdyby 
przyjaciele nie byli mu otworzyli oczu: kilka 
ważnych listów nie doszło go, wielu wodzów 
było śledzonych, niektórzy dostali się już do 


plac Mariacki 


wychodzi codziennie 


na podstawie wzajemnego porozumienia. Q:y 
możliwą by była podobna zuchwała anti-rządo- 
wa i anti-rosyjska demonstracja ze strony ga- 
zet warszawskich jeszcze przed kilku laty przed 
wznowieniem się rozmów o  „pogodzeniu się 
polsko-rosyjskiem*? Obecna zaś demonstracja 
prasy polskiej pozostała nawet bez odpowiedzi 
i przeciwwagi ze strony półurzędowca, War- 
szawskiego Dniewnika, który ograniczył się ni 
niewielkiej wzmiance o wysłaniu də Wilna 
adresu i wieńca od Rosjan z Warszawy i na 
telegramach ajencyjnych o uroczystościach mu- 
rawjewowskich i który nie pomieścił ani jedne- 
go artykułu, peświęconego tym uroczystościom 
lub pamięci Murawjewa. 

W Warszawie nie zrobiono nie w celu 
u zczenia pamięci wielkisgo męża stanu, nie 
odprawiono nawet „panichidy*, ale za to nie- 
stety rozegrała się zucbwala polska demon- 
sttacja.* 

Klamstwo piętrzy się na falszu — a cel 
tego leży jak na dłoni: zohydzić Polaków w 
oczach rządu rosyjskiego tak, aby ten zabrał 
im resztki tego, co jeszcze posiadają. Da Bóg 
jednak — nie zginiemy, pomimo wszelkich 
oszczerstw i napaści, ciskanych ze szpalt wro- 
gich nam organów moskiewskich i petersbur- 
szich, które ujadając bezustannie na Niemców, 
lączą się z nimi po bratersku tam, gdzie idzie 
o napaść na Polaków. 


Przez niemieckie okno. 


Wiedeń 4 grudnia. 

(r.) Wedlug znanej recepty: „Maciek zro- 
bił, Maciek zjadi*, N. fr. Presse, która pierw- 
sza uderzyła na alarm z powodu odpowiedzi 
hr. Thnna w sprawie rugów pruskich, pod- 
chwytuje echa wywołane jej własnym artyku- 
łem w Berlinie i przytacza je na dowód, że 
trójprzymierze znajduje się w niebezpieczeństwie. 

N. fr. Presse, której trudno odmówić po- 
trzebnego do każdej destrukcyjnej roboty spry- 
tu, pierwsza z pomiędzy dzienników opozycyj- 
nych zrozumiała, że hr. Thun, który okazał się 
dotąd w ramach polityki wewnętrznej niezwy- 
ciężonym, o wiele łatwiej ugodzonym być może 
przez strzał, wydobyty z kołczana polityki ze- 
wnętrznej. Nie idzie tu zresztą o osobę hr. 
Thuna. Odpowiedź piezydenta gabinetu na in- 
terpelację wystosowaną przez dwa najpowa- 
żniejsze stronnictwa prawicy, wypaść by mue 
siala tak samo, bez względu na to, ktoby chwi- 
lowo tę godność piastował. Odpowiedź ta nie 
jest bowiem niczem innem, jak skonstatowa- 
niem faktu, że słowiańska większość ludów 
austrjackich znalazła wyraz w reprezentacji 
parlamentarnej i że rząd austrjacki v tą wię- 
kszością liczyć się musi. Prezydent gabinetu, 
któryby na tak uzasadnioną interpelację wię- 
kszości nie dał zadowalającej odpowiedzi, w tej 
chwili przestałby być ministrem. 

N. fr. Presse jednak argumentuje inaczej. 
Dla niej państwo jako całość nie jest sumą i 
wyrazem jego części składowych, jeno czemś 
nieuchwytnem , jakiemś idealuem pojęciem, 
czemś, co istnieje tylko po to, ażeby umożliwić 
istnienie trójprzymierza. W normalnym umyśle 
rzecz przedstawia się tak, że istnieje austro- 
węgierska monarchja, złożona z najróżnoro- 
dniejszych ludów, że ludy te, które w istnieniu 
monarchji widzą korzyść i gwarancję dla swego 
narodowego i ekonomicznego rozwoju, za po- 
średnictwem swego rządu przez sojusze zabez- 
pieczają to istnienie, rząd zaś czuwa następnie 
pilnie, żeby warunki sojuszu zostały dopełnione 
i spodziewane korzyści istotnie osiągnięte. 

N. fr. Presse przeciwnie argumentuje tak, 
jak gdyby nasamprzód istniało trójprzymierze, 
potem Austro- Węgry, a na samym końcu do- 
piero ludy, jako pionki na szachownicy tego 
trójprzymierza. W ten sposób miałby więc pre- 
zydent austrjackiego gabinetu troszczyć się wy- 
licznie o trójprzymierze, a skoro zaś z tej dro- 
gi zejdzie, powinien natychmiast ustąpić. W 
perspektywie widzi oczywiście N. fr. Presse 


więzienia. Widocznie znalazł stę między spi- 
skowcami Judasz, ale jakim sposobem go wy- 
kryć? Jak się dowiedzieć? ile zlego zdążył już 
wyrządzić ? 

Joanna, widząc troskę ojca, ofiarowała się 
użyć podstępu i dotrzeć do prokuratora. Nie 
wykryła wprawdzie nazwiska zdrajcy, ale wie- 
działa, jakie niebezpieczeństwo grozi ojcu. 

Mało kto spał tej nocy w małym domku. 
Błażej, sekretarz i powiernik jenerała, został w 
pokoju pod pozorem pilnej roboty i rzuciwszy 
Się na fotel, przesiedział do rana, nieruchomy 
1 posępny. Herbąult rozmyślał nad możliwem 
następstwem zdrady i widział wszystkie swoje 
zamiary obrócone w niwec. Joanna po raz 
pierwszy w życiu doznawała wyrzutów sumie- 
nia i nie mogła zapomnieć o młodym proku- 
ratorze, który obszedł się z nią po rycersku. 
Tylko Sarrazin, rozciągnięty w sieni na ma- 
teracu, spał spokojnie, pewny, że spelnil swój 
obowiązek. 

Na drugim końcu miasta, Ireneusz de 
Montmort także dręczony byl bezsennością. 
Wrócił do domu, nie obejrzawszy się ani razu 
za piękną nieznajomą i chciał znowu wziąć się 
do pracy, ale był tax raztargniony, że dal po- 
kój pisaniu i położył się. Nad ranem dopiero 
sen skleil mu powieki. 

Kiedy nazajytrz zasiadł przed biurkiem, 
ujrzał wśród papierów szpilkę z dużą główką, 
czarno emaljowaną, pozostawioną przez Joannę. 
Wziął ją i złożywszy na niej pocałunek, wpiął 


DZIENNIK POLSKI 


nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie $. rano. 


rozumie się także zmianę stosunków w Austrji, 
bo skoro gwoli trójprzymierza ustępuje mini- 
ster, będący wyrazem większości ludów, to 
rzecz prosta, że do steru przyjść musi minister 
z łaski mniejszości, co zupełnie zgadza się z te- 
orją konstytucyjną obstrukcji, która rządy 
mniejszości proklamuje w parlamencie. 

Ażeby dojść do upragnionego celu N. fr. 
Presse szczególnie chętnie rejestruje te glosy 
prasy niemieckięj, z których przebija się wątpli- 
wość co do aprobaty słów hr. Thuna przez hr. 
Gołuchowskiego. Mniejsza o to, że w tych glo- 
sach mieści się ciężta obraza naszej monarchji, 
mniejsza o to, że przemawiają do nas, jak gdy- 
byśmy byli Serbją lub Czarnogórą, mniejsza o 
to — skoro idzie o obalenie hr. Thuna i roz- 
bicie większości i skoro w perspektywie oka- 
zuje się ponętny obraz liberalnej ery, giełdo- 
wego rozboju i dyktatury redaktorów NWN. fr. 
Presse. Rząd pruski, zdaniem N. f+. Presse wy- 
tłumaczył bardzo jasno swoje stanowisko. Nie 
wydala on bynajmniej Austrjaków, a jeno i wy- 
łącznie Słowian austrjackich. Że ci Słowianie 
tworzą większość poddanych austrjackich nie 
wchodzi w rachubę wobec teorji o rządach mniej- 
szości. Ź prawdziwą więc lubością cytuje dzien- 
nik mieniący się austrjackim, wszelkie obelgi 
prasy niemieckiej i rozkoszuje się formalnie 
twierdzeniem tej prasy, iż Austrja istnieje tylko 
z laski Niemiec, a trójprzymierze jest dla niej 
kwestją istnienia. Nawet taki wartogłów ja 
Franciszek Kossuth stał się dla N. fr. Presse bo- 
haterem, skoro przyłączył się do niemieckiego 
obozu. 

Prasa polsta niestety nie zrozumiała dotąd 
doniosłości tej kampanji. Koło polskie jedyne 
ze stronnictw słowiańskich, umiało zawsze 
wznieść się ponad walki partyjne i uznawszy 
trójprzymierze za odpowiadające interesom mo- 
narchji, stało w jega obronie bez względu na 
brutalność polityki pruskiej wobec Polaków. 
Prasa polska w Galicji podzielona na niezliczo- 
ne frakcje, mimo to w tej ogólno-państwowej 
sprawie dała dowód niez'vykłej dojrzałości po- 
litycznej, akceptując bez szemrania to stanowi- 
sku koła. W ten sposób sami przyczyniliśmy 
się do podniesienia trójprzymierza do wysoko- 
ści dogmatu politycznego. Dziś trwając dalej na 
tem samem stanowisku, koło polskie interpelu- 
je w formie możliwie najlagodniejszej i dyplo- 
matycznej z powodu ciężkich krzywd, jakie 
spotykają w jednem z państw związkowych 
niemieckich, austrjackich poddanych owych na- 
rodowości, które tworzą w Austrji większość. 
Rząd odpowiada również oględnie i umiarko- 
wanie, dodając — co się zresztą samo z siebie 
rozumie, że gdyby rugi istotnie skierowane zo- 
stały przeciwko całym kategorjom i klasom 
austrjactich poddanych, natenczas przystąpićby 
musiał do retorsji, Z tego tytułu wszczyna się 
istna obława na rząd. ÑN. fr. Presse daje sy- 
gnał, a dzienniki w Niemczech rozumieją w lot, 
że zdarza się sposobność dopomożenia swoim 
współplemiennikom w Austrji. Rząd niemiecki 
urzędownie nie może brać w tej obławie udzia- 
lu. Rząd niemiecki i wie, i czuje, że bez trój- 
przymierza skończyloby się panowanie Niemiec 
w Europie. Mimo to pozwala on chętnie nie- 
odpowiedzialnej acz zawisłej od niego prasie 
trąbić na alarm, bo w rezultacie sam się nie 
angażuje i nic nie ryzykuje, oddaje zaś usługę 
Niemcom w Austrji. W tej sytuacji koło, a wraz 
z niem cała prawica ustąpić nie może ani 
na krok. Hr. Thun przemówił tak, jak prze- 
mówić winien każdy austrjacki minister opiera- 
jący się na większości austrjąckich ludów. 
W tej sprawie vala bez wyjątku prawica sta- 
nąć musi przy nim chociażby do najostrzejszej 
przyjść miało walki. Powtarzam! Niemcy bez 
trójprzymierza istnieć nie mogą wobec francu- 
sko-rosyjskiego sojuszu, to na co dziś patrzy- 
my, jest walką papierową, w której rząd nie- 
miecki urzędownie udziału wziąć nie może. 
Trójprzymierze istnieje niezachwiane jak przed- 
tem, a prasa niemiecza korzysta tylko z pozo- 
rów, żeby dopomódz Niemcom  austrjackim. 


w swój żabot, niby drogocenny klejnot. Dla 
niego był to talizman, który mu miał przypo- 
minać jedyną chwilę młodości w życ. 


W tydzień później, Ireneusz, przechodząc 
przez plac Królewski, spotkał kawalera de 
Follimbraye. 

— (o za szczęście! — zawołał staruszek, 
z Żywością biegnąc ku niemu — zawdzięczam 
ten cud Opatrzności. | 

— Nie nie rozumiem — rzekł 
Ireneusz. 

— W chwili, kiedy miałem się zapuścić w 
twoją ustronną dzielnicę, łaskawy los sprowa- 
dza cię tutaj. 

— Jakto! chciałeś pan znowu tuudzić się 
do mnie? 

— Przysiągłem, że nigdy już tam nie pójdę, 
ale wiadomość, której mam ci udzielić, warta 
tego, ażeby brnąć na drugi koniec miasta po 
błocie i śniegu. 

— Jaka wiadomość? 

— Niesłychana, zadziwiająca |... Chodźmy 
do pałacu sprawiedliwości, tam będziesz mógł 
rzucić się w moje objęcia. 

Weszli do gabinetu prokuratora. Kawaler 
de Follimbraye wyjął z kieszeni list z wielką 
pieczęcią i uroczyście podał go Ireneuszowi. 

— (o to znaczy? 

— Twoja neminacja na urząd prokuratora 
przy sądzie królewskim w Paryżu. 

— W Paryżu! 


ździwiony 


Rok XXXI. 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biurc Administracji „Dziennika Polakiego,* plac 
Marjacki l. 6 i 7 i Binro dzienników Ludwika 
Plahna, ulica Karola Ludwika |. 9. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rndo 
Mosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38, 
rue de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 10 centów od ednege 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatna 


Wobec tych zakusów ustać powinay wszystkie 
względy frakcyjne i cała prawica izby tak, jak 
cała prasa tej prawicy, stanąć musi w obronie 
słuszności, jeśli nie mamy dożyć tego, by wy- 
rzucona przez austrjackie drzwi zmora niemie- 
cko-liberalnych rządów, wcisnęła się do nas 
przez niemieckie okna. Wspólny bankiet pra- 
wicy i wypowiedziane na nim mowy dały do- 
wód, że prawica izby znajduje się na wysoko- 
ści zadania, a prasa i lady ze swej strony uży- 
czyć jej muszą teraz energicznego poparcia. 


Exposć budżetowe 


ministra Kaizla, 


(Sprawozdania telegraficzne i telefoniczne.) 
Wiedeń 6 grudnia 

Na dzisiejszem posiedzeniu minister skarbu 
dr. Kaizl wniósł exposć finansowe na r. 1899, 
które w głównych zarysach opiewa jak na- 
stępuje : 

l. Budżet państwowy, 

Budżet państwowy na r. 1899 wykazuje w 
wydatkach sumę 760,286.793 zl., w pokry- 
ciu sumę 760,754.834 zl., pozostaje przeto 
nadwyżka w kwocie 468.041 zł. W poró 
wnaniu z rokiem zeszłym nadwyżka wyższą 
jest o 119.113 zł. 

4. Wydatki. 

Preliminowane na r. 1899 wydatki w kwo- 
cie 760.286.739 zł. w porównaniu z prelimino- 
wanyrmi wydatkami na r. 1898, wykazują nad- 
wyżkę w kwocie 37.418.962 zł. 

Cyfrę wydatków na przyczynienie się do 
pokrycia kosztów wspólnych spraw ustalono, 
opierając się na tej zasadzie, iż na rok 1899 
wspólność celna między Austrją a Węgrami bę- 
dzie utrzymaną, dlatego też spodziewany do- 
chód z ceł odciągnięto z sumy wydatków na 
wspólne sprawy. Dalej za podstawę do obli- 
czenia tych wydatków przyjęto dotychczasowy 
stosunek kwoty wpłacanej przez ohie połowy 
monarchji. 

W ten sposób ustalony wydatek na pokry- 
cie kosztów spraw wspólnych wynosi na 1899 
r. 126.162.876 zł., co w porównaniu z cyfrą 
wydatku tego preliminowaną na r. 1898 daje 
nadwyżkę w kwocie 4.698.347 zl. 

* 


Etat ministerstwa spraw wewnę- 
trznych w porównaniu z r. 1898 wskazuje 
nadwyżkę w kwocie 710.484 zl. 

W etacie władz politycznych nadwyżka na 
r. 1899 wynosi 142.658. Zwiększenie to wywo- 
lało utworzenie nowych trzech starostw po je- 
dnem: w Austrji dolnej, Czechach i Galicji, po- 
większenie liczby urzędników w dziale koncep- 
towym, rachunkowym, kancelaryjnym itp. 

Tytuł: „wydatki na epidemje i epizoocje” 
preliminowano o 99.100 zł. wyżej, gdyż oka- 
zało się, iż dotychczas preliminowana cyfra jest 
niewystarczającą. 

Wielką nadwyżkę (219.140 zł.) wykazuje 
tytuł: „budowle wodne*; w cyfrze tej ordina- 
rjum figuruje z kwotą 71.310 zl, ekstraordi- 
narjum z kwotą 147.830 zł. 

Na nadwyżkę w ekstraordinarjum składają 
się między innemi: zwiększone wydatki na re- 
gulację Dniestru i kredyt na wzniesienie era- 
rjalnych budowli mad rzeką Prutem w Galicji. 

EJ 


W etacie ministerstwa obrony kra- 
jowej potrzeba więcej 1,123.489 zł. z tego na 
tytuł „zarząd centralny* przypada 125 600 zl. 
z powodu adaptacyj gmachu ministerstwa. 
Wskutek organizacyj w obronie krajowej wy- 
nikła potrzeba o 877.270 zł. więcej. Na żan- 
darmerję potrzeba więcej o 124.919 zł. w sku- 
tek pomnożenia posterunków żandarmerji. 


W etacie ministerstwa wyznań i 
oświaty potrzeba więcej 476616 zl, z czego 
na zarząd centralny przypada 129695 zł., na 
tytuł „wyznania“ 185.383 zl., na tytuł „oświata“ 
161.538 zl. 


— Przed godziną kanclerz zawiadomił mnie 
o tem. Jesteś u szczytu marzeń. 

Ireneusz przeczytał list i położył go na 
stole. 

— Ależ ja o to nie prosilem. 

— Wiem... Zawdzięczasz to potężnym opie- 
kunom, którzy wstawili się za tobą: pracy i na- 
zwisku. 

— Tak pan sądzisz P 

— Jest to chwila, w której rząd potrze- 
buje sług wiernych i gorliwych. W Paryżu wie- 
dzą, że, gdyby sprawa królewska tego wymagała, 
nie wahałbyś się wystąpić przeciw rodzonemu 
bratu. Takich niewolników obowiązku jest malo 
w naszych czasach. Ludzie starają się utrzymać 
stosunki ze wszystkiemi stronnictwami, gotowi 
w razie putrzeby krzyczeć: Niech żyje król! 
Niech żyje liga! 

— Zapewne, król może liczyć na mnie, ale 
czyżby wierność złożonej przysiędze była obe- 
enie tak rzadką, że trzeba ją wynagradzać 
szczególną laską! 

— Naturalnie, że to rzadkie zjawisko. Nie 
rozumiesz swojej epoki, młodzieńcze. Rządy 
przywłaszczyciela wydały Francję na pastwę 
potworu, który kizdyś ją pożre: ten potwór na- 
zywa się polityka. Ona nas zgubi. Stulecie, które 
się zaczęło, będzie wiesiem samolubstwa, każdy 
będzie rwał dla siebie szczątki wielkiego gma- 
chn, obalonego przez rewolucję, sobkostwo bę- 
dzie najwyższem prawem naszej epoki, korzyść 
osobista będzie górowała nad korzyścią ogółu. 


Drobne ogłoszenia 13/, centa od wyrazu. 


j jektowania większa 


komunikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 


Prywatne korespondencje 18 i nekrologja BO centów ed 


wiersza. 
Pomieszkania 
i sklepy pe 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 et. od wiersza, 


W zarządzie centralnym wydatek większy 
spowodowało szczególnie systemizowanie trze- 
ciej posady referenta dla spraw  admistracyj- 
nych i ekonomicznych w krajowej radzie szkol- 
nej galicyjskiej, kreowanie dwóch nowych po- 
sad krajowych inspektorów szkolnych, jednej 
w Galicji, drugiej na Pobrzeżu — oraz pro- 
suma na zakupno dzieł 
sztuki. 

Z nadwyżki w tytulefi„wyznania* korzystać 
będą głównie księża prawosławni na Buko- 
winie. 

Przy oddziale „oświata* przypada na szkoły 
wyższe 336.215 zł. więcej, ma -szkoly średnie 
115.680 zł. mniej, na szkoły przemysłowe 
68.496 zł. więcej, na szkoły ludowe 30.887 zl. 
mniej. 

Z nadwyżki dła szkól wyższych przy- 
pada pewna kwota na dalszy rozwój fakultetu 
medycznego we Lwowie, oraz 100.000 zł. na 
dobudowanie skrzydła do głównego budynku 
uniwersyteckiego na pomieszczenie bibljoteki. 
Dalej dla akademji weterynaryjnej we Lwowie 
42.900 zl. 

W wydatkach zwykłych na szkoły średnie 
pomieszczona jest suma na zamianę gimnazjura 
niższego na wyższe w Buczaczu, na utworzenie 
gimnazjum niższego w Serecie oraz paralelek 
ruskich i systemizowanie 10 nowych posad 
nauc zyciełskich w Tarnopolu, oraz na budowę 
przy gimnazjum w Kołomyi. 


W tytule „szkoły ludowe* jest prelimino- 
wana pewna suma na utworzenie klas ćwiczeń 
przy seminarjach nauczycielskich w Sokalu 
i w Samborze, oraz na utworzenie paralelek 
w Sokalu. 

* 

Etat min. skarbu przedstawia zwiększo- 
ny wydatek w kwocie 17,916,888 zł. Z tej 
kwoty przypada 157.820 więcej na zarząd cen- 
tralny, głównie z powody systemizowania pią- 
tej posady szefa sekcji i powiększenia personalu 
tak konceptowego jak rachunkowego i manipu- 
lacyjnego. Te same powodu zwiększyły wydatek 
na dyrekcje krajowe o 163.000 zł. I tu bowiem 
wzrost czynszów skutkiem reform podatkowych 
wymagał zwiększenia porsonalu. Największy 
wzrost wykazuje rubryka „Ogólny zarząd ka- 
sowy* — bo o 12,769.834 zl. spowodowany 
regulacją płac urzędników. Zwiększone są ró- 
wnież wydatki w działach: cło 4+- 209.500, po- 
datek spożywczy 4+- 1,949.065, sól + 261.600, 
głównie na cele zamierzonych instytucji dobro- 
czynnych dla urzędników i sług (domy, łazienki, 
szkoły), tytoń + 2,141.800, w czem przewidzia- 
ne są wydatki na rozwinięcie uprawy tytoniu 
w Galicjj i Dalmacji. Inne tytuły wskazują 
mniejsze zwyżki 


Etat min. handlu wykazuje zwiększe- 
nie wydatków o 196.511 zl. Wydatek ten po- 
wodują głównie pocztowe kasy oszczędności. 
Wydatek ten spowodowany został rozszerze- 
niem zakresu działalności pocztowych kas 
oszczędności, a szczególnie przez to, że kasy te 
przeprowadzają pobór podatków. 

LI 


Etat min. sprawiedliwości wykazuje 
wzrost o 144537 spowodowany głównie prze- 
prowadzeniem nowej procedury cywilnej. W cy- 
frze tej uwzględnio polepszenie doli djurnistów. 

LJ 


Tytuł etat pensyjny wykazuje wzrost o 
1,409.710 głównie spowodowany wydatkami na 
rzecz robotników przy salinach, fabrykach ty- 
toniu kopalniach i zarządzie lasów. 

u 


Tytuł subwencje i dotacje wykazuje 
większe zapotrzebowanie o 555.450 zł. głównie 
na podniesienie funduszów gwarancyjnych przy 
budowie kolei lokalnych. 

sa 


Tytuł dług państwowy wykazuje wy- 
datek większy o 1,775.773 zł. głównie z powo- 
du zwiększonego procentu od renty inwesty- 
cyjnej. 


Nikt już nie będzie umierał za Boga, za króla, 
za ojczyznę, lecz każdy będzie żył dla siebie. 
Ach, gdybym był w twoim wieku, bez skrupułu 
pogodzilbym się z nowemi zasadami, ale na 
starość trudno przerobić człowieka. Jestem z in- 
nej epoki, żyłem przed potopem i padłem jego 
ofiarą. Ty, szczęśliwcze, należysz do pokolenia, 
które ocaliło się w arce, korzystaj więc z tego 
i chwytaj, co się da, bo dla wszystkich nie wy- 
starczy. 

— Możesz pan być przekonany, że nie będę 
wyzyskiwał mego położenia dla własnej ko- 
rzyści. 

— A co? nie mówilem? Kanclerz zna cię 
na wylot i rozumie, że w obecnej chwili trzeba 
zgromadzić w okolo tronu ludzi uczciwych i 
beziteresownych, na których można polegać, 
ludzi, gotowych poświęcić własnego syna, jak 
Brutus, albo wstąpić na rusztowanie raczej, niż 
zaprzeć się honoru, jak Durosoy. Kanclerz przy- 
pomniał sobie, że posiadasz piękne nazwisko, 
znaczny majątek, niewzruszone zasady i powie- 
dział: „Takiego mi właśnie potrzeba“. Oto ta- 
jemnica twojej nominacji... Do Paryża jedziesz, 
do Paryża! Szczęśliwy! Musiałeś w czepku się 
urodzić... Idę już, bo nie mogę ukryć zazdrości, 
która mnie pożera. Zresztą margrabina de Boi- 
slaurent czeka na mnie od godziny... Do wi- 
dzenia, nie «apomnij o starym przyjacielu, któ- 
revo pozostawiasz na głuchej prowincji, nie- 
wdzięczniku ! 


(Ciąg dalssy nasiąpi). 


B. Pokryc e. 


Sumę pokrycia preliminuje się w kwocie 


760,754.834 zl., przeto w porównaniu z r. 1598 


jest wyższą o 37,533.0,5 zl. 


* 


Etat min. kolei żelaznych wynosi 
w preliminarzu wydatsów o 8,888.990 zl. wię- 
cej. W tej cyfrze mieszczą się zwiększone wy- 
datki: na zarząd centralny 156 900 zł., spowo- 
dowane podatkiem zarobkowym i podniesionymi 
dodatkami krajowymi i państwowymi. 

Rubryka „ruch kolej .wy* zwiększyła się 
glównie z powodu wydatku na wiedeńską kole; 
miejską w kwocie 2013000 zł. Reszta wyda- 
tków spowodowana została rozszerzeniem sieci 
kolejowej, co pociąga za sobą wydatki na slu- 
żlę i zapasy materjałowe. 

LJ 

W etacie ministerstwa rolnictwa oka- 
zuje się zapotrzebowanie więzsze o 443.063 zl. 
W tej cyfrze mieści się 178 007 zł. jako wyda- 
tek na cele popierania rad gospodarczych towa- 
rzystw, mających na celu popieranie kulury, 


kredyty na meljoracje i b-zprocentowe poży- 
czki dla nowej uprawy znisze:osych winnic. Wy- 
datki na lasy i domeny wykazują wzrost o 
198 416 zł. Uwzględniono tu powiębszenie kon- 


ceptowego personalu przy poszczególnych dy- 
rekcjach. W dziale górnictwa wydatek zwię- 
kszony o 66 640 zł. 
Jeżeli zaś wliczy się fundusz meljoracyjny 
i zwroty z zarządu poczt i telegrafów i pań- 
stwowych kas oszczędności — to ogólna suma 
pokrycia przedstawi się w cyfrze 40,212.432 zl. 
Ministerstwo wyznań i oświaty wyka- 
zuje w preliminarzu + 1645.9 zł. Zródlem 
tego jest wzrost czesnego, spowodowany regu- 
laminem płac profesorów. 
. 


Ministerstwo skarbu wykazuje podwyżkę 
wpływów o 30 964 946 7l., ztego przypada na 
ogólny zarząd kasowy 10,335.349 zł. na pro- 
centy od pipierów państwowych 388000 zł., 
na podatki bezpośrednie w ogóle 4 173 800 
7l.. a między niemi na podatek gruntowy 
»d7.500 zl. 

Ze względu na liczne odpisania podatków 
z powodu szkód elementarnych, należałoby na 
r. 1899 preliminować sumę mniejszą; że jednak 
suma większa preliminowaną została, pochodzi 
to stąd, że wstawiona na r. 1898 kwota 
1,500.000 zł. na odszkodowanie z powodu apro- 


stov © w przy * ch podatku gruntowego za 
rok ; 97, nie. «la wstawioną w budzet na 
rok 1039. 


Nadwyżka w podatku domowym wynosi 
687.800 zì, a to dlatego, że wiele domów, 
które dotychczas były od podatku wolne, zacznie 
na r. 1899 podatek opłacać. 

Nadwyżka w -zólnym podatku zarobko- 
wym wynosi 1,162 900 zl., a podatek zarobko- 
wy, opłacany przez przedsiębiorstwa obowiązane 
do publicznego -"ladania rachanków wzrósł o 
1,325.000 zl. 

Nadwyżka w podatku rent'wym wynosi 
520.000 zł., w podatku osobisto - dochodowym 
4 “95.009 zl. 

Przewidywany «chód z bezpośrednich 
podatków osobistych _ preliminowany na 
61,706.500 zì. zostanie zużyty między innymi 
na zniżenie podatku gruntowego w kwocie 
3 300.100 zł. i podatku domowego w kwocie 


8,539.200 zl]; krajom przekazane zostaną 3 
miljony. 

Dochód z cla wynosić będzie o 4,186 689 
zl. więcej, 


Pośrednie podatki prelim. o 12 305.100 zł. 
wyżej, z ego na podatki konsumcyjne wypa- 
Ad 4,63B.000 zl. 

W nadwyżce tej partycypują: podatek od 
wódki w kwocie 300 000 zł., podatek od piwa 
w kwocie 1.020 000 zl., podatek od mięsa w 
kwocie 200.000 zl., podatek od cukru ze wzglę- 
dn na rosnącą konsumcję w kwocie 1,305 000 zł. 

Dochody z monopołu solnego prelimino- 
wano o 262.500 zł. wyżej, « tytoniu o 
2.141.800 zl., ze stempli, taka i należytości o 
u,681 000 zł. wyżej. 

Dorhody z loterji liczbewej preliminowano 
o 400.000 zì. uiżej. 


Etat ministerstwa handlu wyka- 
zuje rachunkowo nadwyżkę w kwocie 269 120 
zl., ale faktycznie nadwyżka ta wynos! 
1,949.020 zł. 

Dochody z poczt i telegrafów prelimine- 
wano o 1 448.410 21. wyżej. 

Etrt ministerstwa kolejowego wykazuje 
większe dochody w kwocie 8905.020 zł, a 
to skutkiem przyrostu nowych przestrzeni, 
zwłaszcza zaś w przewidywaniu wzmożenia się 
ruchu towar: wego. 

W preliminarzu dochrdów ministerstwa 
rolnictwa — jeżeli się w nim pominie pozy- 
cję przemijającą, a preliminar»a meljorartjnego 
dotyczącą w sumie 849777 zł. — widzi się 
wzrost o 720332 zł., który polega na wyż- 
szych dochadarh z domen i lasów państwowych 
(+ 102.390 71), i państwowych zakładów gór- 
niczych (+ 652.312 zl.), a to skutkiem wzmo- 
żenia się ruchu i lepszego spieniężania pro- 
duktów. 

Dochody ze sprzedaży własności państwo- 
wych preliminowane są o 159.000 zł. więcej, 
gdyż w roku przyszłym zapłaconą zostanie ce- 
na kupna za kilka realaości państw. we Wiedniu. 

Cyfry, stladające preliminarz państwowy 
wydatków za r. 1899 są takie: 

Rozdział 1. — I. dwór cesarski 4,650.000 (w r. 
1898 — 4 650.000); 
2. — II. ces. kancelar: gabinetowa 78 307 
(w r. 1898 — 76.864); 
3. — III rada państwa 1,239 088 (w r. 1898 
— 1.308 262); 
ż — IV. trybunał państwowy 23.300 (w r. 
1898 — 23.300); 
B. — V. rada ministrów 1 329 143 (wr. 1898 
— 1,319 321); 
. — VI. udi- w wspólnych wydatkach 
126 162.876 (w r. 1898 — 121 464529); 
7. — WII ministerstwa spraw wewnęt'znych 
23 142979 fw r. 1898 — 27,432.488); 
VM. m.  :retwn obrony kr. 25,196.170 
u: r. 1°98 — 24,072.681); 
9. — [X ministerstwo wyznań i oświaty 
31,473 776 (w r. 1898 — 30,997.166); 


m 


8. - 


10—25. — X ministerstwo skarbu 131,681.228 
(w r. 1898 — 113,764 340); 

26. — XI ministerstwo handlu 49,783 310 (w r. 
1898 — 49.586.799); 

27. — XII. ministerstwo kolejowe 107,526.190 
(w r. 1898 — 98 637,200); 

28. — XIIL ministerstwo rolnictwa 19,357.914 
(w r. 1898 — 19 764 628); 

29, — XIV. minist. sprawiedliwości 29,210.791 
(w r. 1898 — 29.066.254); 

30. — XV. rajw. izha «brachunkowa 175500 
( r. 1898 — 176 600); 

31. — XVI etat pensyiny 24,308.510 (w r. 

1898 — 22,898.800); 

i 33 — XVII. sub *encje i dotacje 7.384 955 

(w r. 1898 — 6.829.505); 

34. — XVIII. dług państwowy 171,929.683 (w 
r. 1898 — 170,153 910); 

35. — XIX. zarząd długu państwow. 633.080 
(w r. 1898 — 650 190). 
Preliminarz dochodów jest następujący: 


Rozdział 1. — I. dwór cesarski . . . . . . ; 
2. — II gabinet. kan: elarja cesarska . . ... . 
3. — MIL rada państwa . ..... ; 4. — IV. 
trybunał państwowy . . . . . . ; 5. — V. rada 
ministrów 767600 (w r. 1898 — 791.300); 
6. — VI. sprawy wspólne ...... ; 7, — VIL 


ministerstwo spraw wewnętrz. 1,412.109 (w z. 

1898 — 1.379.996). 

8. — VIII ministerstwo obrony kraj. 398 362 
(w r. 1898 — 408.679); 

9. — IX ministerstwo oświaty 7,136.242 (w r. 
1898 — 6,971.733); 

10.—25. — X ministerstwo skarbu 549,664.788 
(w r. 1898 — 518,699 842); 

26. — XI ministerstwo handiu 52,721.270 (w r. 
1898 — 52,452 150); 

27. — XII ministerstwo kolejowe 129,828.620 
(w. r. 1898 — 120,923 600); 

28. — XIII ministerstwo rolnictwa 15,293 050 
(w r. 1898 15 422.495); 

29. — XIV ministerstwo sprawiedl. 1,135.111 
(w r. 1898 — 1,117 231); 

30. — XV najw. izba obrach. . ... . . . ; Bł — 
XVI etat peasyjny 373.102 (w. r. 1898 — 
1.311 297); 

32.— 33 XVII sutwencje i dotacje 116.500 (w r. 
1598 — 164 300); 

34. — XVIII dług panstw. 1,046.230 (w r. 1898 — 
1 048 286); 

35 — XIX zarząd długu państwa 10.850 (w r. 
1898 — 10.850); 

36. — XX dochody ze sprzedaży nieruchomości 
państwowych 329000 (w r. 1898 
170 000); 

37. — XXI dochody z podziału splat ceny kupna 
tow. kolei południowej 523.000 (w. r. 
1898 — 2,350.000). 

Na inwestycje w r. 1899 preliminują 
kwotę 31 093094 zł! — względnie po e!rąceniu 
pokrycia w sumie 1,433 916 zostaje 29.659 184 zł. 

W etacie mirusterstwa kolejowego, w 
którym figuruje z większony wydatek 6,607.700 
zl., preliminują: 

a) na budowę kolei państw. 9075.000 
(+ 5534.000), a mianowicie kwota 8 240 000 
dla kolei Gravosa (Raguza) - Bocche di Cattaro — 
Lwów, Sambor, węg. granica — Przeworsk, Roz- 
wadów i Siryj —Chodorów. 


z 
„Małe szpitale“. 

Na ostatniej sesji wniósł p. Jakliński, ażeby 
zmienić system budowy szpitali i zamiast szpi- 
tali wiełzich powszechnych, budowano mniejsze, 
które prowadziliby lekarze okręgowi. Wniosek 
ten przekazał sejm wydziałowi krajowemu, który 
ze swej strony wygotował obszerne sprawozda- 
nie — ale nie po myśli wnioskodawcy. Wy- 
dział krajowy wychodzi bowiem z założenia, że 
szpital większy liczyć może na większe zaufanie 
ludności, że przedstawia on dla chorego lepszą 
gwarancję, a dla lekarzy możność kształcenia 
się w swym zawodzie. Szpital mały, oddany 
opiece jednego lekarza, kióry bylby prawdzi- 
wym niewolnikiem swego obowiązku, nie odpo- 
wiada celowi, a jego utrzymanie jest względnie 
bardzo kosztowne. W spitalach prywatnych np. 
w Buczaczu i Krakowcu koszt dnia chorego 
wynosi 1 zł. 51 ct., podczas gdy przeciętny 
koszt w szpitalach prowincjonalnych wynosił 
58:38 ct! — jest to naturalne, bo w malych 
zakładach administracja pochłania 3/, dodatków. 
System takich szpitali najbardziej upowszechnio- 
ny jest w Bawarji, gdzie na 355 szpitali jest. 
220, w których jest mazrimum 20 lożek. Ale 
też w r. 1896 w żadnym z tych szpitali nie le- 
czono więcej jak 50 chorych rocznie, podczas 
gdy na nasze szpitale wypada po 500. W Rosji 
powstały małe szpitale głównie jako fundacje 
prywatnych ludzi — ale i tu koszt utrzymania 
jest znaczny. 

Zresztą czuje się wydział krajowy w obo- 
wiązku zwrócenia uwagi sejmu. że według 
ustawy inicjatywa do budowy nowych szpitali 
jest rzeczą rad powiatowych i w ogóle czynni- 
ków lokalnych - im więc nie można Z góry 
dyktować warunków, które może byłyby sprze- 
czne z potrzebami i życzeniami odnośnej oko- 
licy. 

Również uważa wydzał krajowy za niepo- 
dobne, sżeby takimi malymi szpitalami kiero- 
wali lekarze okręgowi, którzy przęcież muszą 
często wyjeżdżać. 

Wydział krajowy podnosi w końcu, że 
ustawa wprowadzająca w życie okręgi sani- 
tarne, przewidziała, że lekarz okręgowy często 
będzie musiał podać pierwszą pomoc w nagłych 
wypadkach i w tym celu postanowiła ustawa, 
aby wszystkie gminy, mające własnych lekarzy, 
utrzymywały odpowiednio urządzony lokal dla 
chorych, opatrzony w najniezbędniejsze potrze- 
by opatrunkowe i przewozowe, a takim loka- 
lem może być pierwsza lepsza w gminie cha- 
łupa o paru izbach z najskromniejszem urzą- 
dzeniem i posługą, poduczoną przez lekarza 
okręgowego, w którejby lekarz przed odesła- 
niem chorego do nejbliższego szpitala powsze- 
chnego, mógł udzielić pierwszej pomocy. 

Z powyższych powodów wydział krajo wy 
uchwalił, nie doradzać sejmowi popierania zakla- 
dania szpitali mniejszych, w kraju rozrzuconych, 
zamiast powiększenia istniejących, lub zakłada- 
nia nowych, większych szpitaii. 


Na czyich rękach skonał SZODGN? 


Jak wiadomo, jestto zagadka. Jedni mówią: 
Delfina Potocka, inni — księżna Marcelina Czar- 
teryska. Jedni twierdzą, że Potocka śpiewała 
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wonczas na życzenie mistrza hymn Stradelli do 
Boga Rodzicy i psalm Marcellego, inni, że Czar- 
toryska grała fis-moll preludjaum nad łożem ko- 
nającego. Znany muzyk berliński, Aleksandr 
Moszkowski, postanowił rozwiązać tę zawiłą 
kwestję i ogłosił w pismach, że powziąwszy za- 
miar napisania rozprawy o ostatnich ch" ilach 
Szopena, uprasza naocznych "świadków żałobnej 
godziny, aby się podzielili z nim wspomnienia- 
mi swemi. 

Odezwa ta wywarła skutek niespodziewa- 
ny. Napłynęło mnóstwa listów, przedewszy- 
stkiem damskich, z opisem śmierci Szopena, 
ale, na nieszczęście, jeden list przeczy drugiemu. 
Jest to formalna kłótnia o zaszczyt trzymania 
na wlasnych rękach konającego Szopena. Mo- 
szkowski ogłasza, że wobec takiej sytnacji za- 
taić musi na razie nazwiska swych korespon- 
dentek, ale że nie może sobie odmówić przy- 
jemności podania kilku listów do wiadomości 
publicznej. Jedna z korespondentek donosi: 

Szanowny panie! Nie potrzebuję chyta 
nadmieniać , że około r. 1840 byłam ulubioną 
uczennicą Szopena. Jako znawca historji muzy 
ki, jesteś pan oczywiście o tem nałeżycie poin- 
formowany. Czego pan jednaz zdajesz się nie 
wiedzieć, to faktu, że nad łożem Szopena, gdy 
mistrz wielki konał, zagrałam na życzenie jego 
zołysankę. Seraficzne tony tej pieśni odprowa- 
dzały go na wieczny spoczynek. Gdy skończy- 
łam, uklękłam przy nim, i na moich rękach 
wydał on tchnienie ostatnie. Bylabym panu 
bardzo wdzięczną, gdybyś pan, wobec innych 
pretendentek, raczył to autentyczne przedsta- 
wienie kwestji podnieść należycie. Baronowa 
Serafina A. a domu B 

Inny list brzmi: 

Szanowny panie! Dziś, gdy minęło pół 
wieku, nie będzie to łatwą rzecz:; «yluszczyć 
jądro prawdy z lupiny legend fa itastycznych. 
Ponieważ pan jednak nową w „m kierunku 
podejmuje próbę, więc donoszę panu to, o 
czem wszyscy blizcy moi wiedzą doskonale i 
co nigdy nie powinno było uledz wątpieniu. 
W owej godzinie, w samej rzeczy, przysunięto 
do łoża mistrza fortepian. Szopen skinął na 
mnie i wtedy to zagrałam ra jego życzenie 
fantazję E-moll, której pod jego własnym kie- 
runkiem się nauczyłam, i w której, jak sam to 
uznawał najwyraźniej, byłam niedoścignioną. 
Usiłował on jeszcze ostatkiem sił złożyć swe ręce 
do oklasku. Chciałam temu przeszkodzić, przy- 
hiegłam do niego i tak skonal na moich rę- 
kach. Apolonja B. s domu C. 

Jeszcze jedna próbka: 

Szanowny panie! Wiem dobrze, że o chwi- 
lach owych kursują tysiące plotek; najmniej 
sensu ma legenda kolportowana swego czasu 
przez Liszta, jakoby Szopen pocałował w chwili 
zgonu rękę muzyka Gutmana. My, kobiety, nie 
bylybyśmy nigdy do tego dopuściły, aby 
mężczyzna miał otrzymać od mistrza ostatni 
dowód miłości. Nie! Szopen szepnął do mnie, 
swej ulubionej uczenicy: „Zagraj mi na poże- 
gnanie romans z koncertu E iaoli*. Usiadłara 
do fortepianu, grałam, a potem podniosłam się, 
aby zbliżyć się do łoża konającego. Miałam 
wonczas biało-niebieską suknię, a lampa rzucała 
złote połyski na moją figurę eteryczną, która, 
jak zapewniają żyjący dziś jeszcze świadkowie 
tej chwili, przypominała aniołów Fra Angelica. 
Wszyscy usuwali się przedemią z szacunkiem, 
a nawet Czartoryaka i Połocka; i tak ja sama 
doznałam laski, że mogłam objąć Szopena rę- 
kami, gdy dusza jego lączyła sią z duszą Che- 
rubiniego i Belliniego. Hr. Aglaia D. s domu E. 

Muzyk berliński oblicza na mocy listów 
otrzymanych, że jeżeli to wszystko jest prawdą, 
to nad łożem konającego Szopena adegrano 4 
ballady, 25 preludyj, 19 nokturnów, barkarolę, 
4 warjacje, marsz pogrzebowy, 50 mązurów; 
jednem słowem prawie wszystkie dzieła Szo- 
pena, oprócz scherzów i etiud koncertowych. 
Pewna szczególuiej muzykalna rodzina magna- 
cka zapewniła go nawet podobno, że trzy panie 
do niej należące, grały Szopenowi przy Śmierci. 
Około 180 ramion kobiecych musiało chyba 
obejmować umierającego mistrza, a sześćdziesiąt 
takich, których właścicielki „żyją jeszcze dziś i 
wszystko sobie najdokładniej przypominają*. 
Moszkowski proponuje, aby dla rozwiązania 
sprawy zwołać zjazd wszystkich pretendentek. 
Może tam znajdzie się prawdziwa. 


= KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Środa 7 grudnia. 

Teatr hr. Skarbka: „Idealna żona*, komedja. 
Peczątek © godz. 7 wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Kaz. hr. Badeni po- 
wraca dziś z Szwajcarji, gdzie bawił przez kilka ty- 
godni, na stały pobyt do Lwowa i zamieszka w pa- 
lacu marszałka. — Fmp. Fiedler, koniendant 11 
korpusu, udaje się w tych dniarh do Wiednia, dla 
podziękowania cesarzowi za mianowanie go właśc:- 
cielem 30 pnłkn. 

Kalendarz. Środa (7): Ambrożego. Wschód 
słońca a godzinie 7 minut 41, zachód o godzinie 4. 

Odznaczenia. Dr. Stefan Zabawa Koczyń- 
ski, radca skarbowy w Tryeście, otrzymał krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa. Inżynier p. 
Antoni Słomka, dyrektor rządowych hut i ko- 
palń w Varesz, odznaczony został orderem Franci- 
szka Józefa. — Tytul radcy cesarskiego otrzymał 
inspektor kolei państwowych w Nowym Sączu p. 
Włodzimierz Zborowski-Kostrakiewicz. 

Wiadomości djecezjałne. Archidj: cezija lwowska 
ob. łac. Odznaczeni: Ks. dr. Jan Śló arz, katecheta 
przy wyższej szkole realnej we Lw«wie rokietą i 
mantol., ks. Adam Widajewicz, proboszcz w Bole- 
chowie expos. canon. — Mianowani: Ks. Marceli 
Chmura, proboszcz w Bełzie, komisarzem ordyna- 
rjatu w składzie komisji egzaminacyjnej dla nauczy- 
cieli szkół ludowych w Sokalu. Egzaminatorem zaś 
w tejże komisji dla okręgu tarnopolskiego ustano- 
wiony ks. dr. dan Ciemniewski, dla okręgu sokal- 
skiego ks. Prorok. — Instytucję kanon. na prob. 
w Delatynie otrzymał ks. Tomasz Trzebunia. — Pre: 
zentę na probostwo w Wiesenbergu nadano ks. Ka- 
rolowi Steczowi. 

Djecezja przemyska. Prezentę otrzymali: ke. 
Wojciech Owoc, wikary z Tyczyna na probostwo w 
lzdebkach, ks. Juljan Krzyżanowski, administrator 
w Sarzynie na probostwo w Tarnawcu. 

Na cele dobroczynne. W hazarze krajowym 
przy ulicy. Trzeciego Maja panuje od kilku dni ruch 
nader ożywiony. Grono pań ze wszystkich sfer lwo- 
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wskiego towarzystwa pod egidą pani Zdzisławowej 
Marchwickiej zajęło się sprzedażą prześlicznych kili- 
mów, makatów buczackich, sukien, płótna i t. d,, 
a że wszystko to jest najlepszej jakości, więc nie 
brak odbiorców. Aby umożliwić naszej publiczności 
nabywanie wyrobów krajowych, bazer w czasie od 
dnia 5. do 10. grudnia zniżył ceny o 10%. 


Komisja budżetowa miejska uchwaliła one- 
gdaj budżet funduszu szkolnego, który znowu wy- 
kazuje w wydatkach podwyższenie około 50.000 zł. 
Komisja uchwaliła przy tej sposobności rezolucję, 
wzywającą magistrat, by co rychlej przedłożył pro- 
jekt podwyższenia. płac nauczycielskich. [as 

Uroczystość Mickiewiczewska w uniwer$y>. 
tecie Jagiellońskim. Z Krakowa donoszą 5. b. m.: 
Dziś rano odbył się obchód jubileuszu urodzin Ada- 
ma Mickiewicza w uniwersytecie Jagiellońskim w o- 
becności profesorów i uczniów uniwersytetu. Obchód 
rozpoczął się nabożeństwem w kościele św. Anny, 
które odprawił ksiądz prałat Pelczar w asystencji 
uczniów wydziału teologicznego. Podczas mszy śpie- 
wał chór akademicki. 

Z kościola powrócono do Collegium novum, 
gdzie przybywający przywitani zostali polonezem 
z „Halki*. Tu w westibulu pierwszego piętra za- 
siadł na przygotowanych krzesłach senat i profeso- 
rowie uniwersytetu, oraz młodzież, która zapełniła 
westibul pierwszego i drugiege piętra. Pierwszy 
przemówił rektor dr. Kleczyński i zaznaczył, że sta- 
wiając pomnik Mickiewicza we wnętrzu uniwersy- 
tetu, chcemy uważać wieszcza tego dla siebie i mło- 
dzieży za hasło i godło. 

Po tem przemówieniu odsłonił on pomnik 
Mickiewicza. Pomnik wykonał architekt Hendel, 
popiersie same jest dzielem Guyskiego, obramowanie 
marmurowe wykonał p. Broniszewski, według planu 
p. Hendla. Chór akaderaicki, wzmocniony przez 
orkiestrę 36 pułku piechoty, wykonał następnie 
kantatę, do której słowa dorobił Alfred Szczepański, 
muzyka zaś jest tworem Miiachheimera. 

Po odśpiewaniu jej przemówił pięknemi sło- 
wy słuchacz wydziału prawniczego p. Stefan Kusz, 
podnosząc miłość ojczyzny i charakter wieszcza jako 
wzór do naśladowania. Uroczystość zakończyła się 
odegraniem przez orkiestrę uwertury „Jawnuta“ 
Moniuszki. 

Ustąpienle p. Kolosvarego. W Krakowie krą- 
ży pogłoska, że dyrektor kolei państwowych w Kra- 
kowie, radca dworu p. Kolosvary, ma przejść w stan 
spoczynku, a następcą jego ma zostać p. Stanisław 
Romer, z ministerstwa kolejowego w Wiedniu. 

W Krakowie ma się odbyć w niedzielę wiel- 
kie zgromadzenie ludowe, zwołane przez księdza 
Stojałowskiego, który sądzi, że uda mu się nakł»- 
nić lud krakowski do wyrażenia wotum nieufności 
dla posła dr. Danielaka. Zgromadzenie ma się od- 
być w sali strzeleckiej. 

Pożar. W stajni dworskiej w Domażyrze wla- 
sności hr. Wł. Łosia wybuchł wczoraj pożar, który 
obrocił ją w perzynę, oraz zniszczył zapasy zboża 
i bydło. 

Samobójstwo. Franciszka Carnn, porucznika 
ewidencji 9. pułku dragonów w Tarnopolu, znale- 
ziono w mieszkaniu bez życia. Słychać, że się 
otruł. Sekcja wykaże przyczynę śmierci. 

Usiłowane samobójstwo. W Krakowie usiło- 
wała się otruć siarkanem miedzi młoda kobieta, 
przybyła z Brzeska, niejaka J. Rzeczorek. Gdy zau- 
ważono, że w hotelu, w którym stanęła, długo 
drzwi nie otwierała, otwarto drzwi przemocą i zna- 
lezieno ją umierającą. Odstawiono ją do szpitala. 

Odsłonięcie pomnika Mickiewicza. Z Nowego 
Sącza donosza 4 bm.* Dzisiaj o godz. 10 rano od- 
była się uroczystość odsłonięcia pomnika Adama Mi- 
ckiewicza, po uroczystem nabożeń:twie w kościele 
farnym, odprawionem przez ks. infułata dr. Góralika 
i po pochodzie przez Rynek i ul. Jagiellońską do 
packu miejskiego. Przy oddaniu pomnika publiczności 
i odsłonięciu tegoż, wobec wszystkich obywateli i 
tłumów mieszkańców miasta, wygłosił burmistrz p. 
Lipiński mowę, która przyjętą zoztała przez obecnych 
hucznymi oklaskami. W akcie tym brały udział 
władze tutejsze. „Sokół* wystąpił] w mundurach. 

Pomnik Mickiewicza w Warszawie. Komitet 
budowy pomnika Mickiewicza w Warszawie, za- 
wiadamia, że roboty około pomnika zostały już cal- 


kowicie ukończone w dniu 24. listopada r. b. 
Rnsztowanie jest już usunięte, ostateczne zaś 
ustawienie kraty, okalającej skwer, oraz usta- 


wienie latarni i uregulowanie placu będzie wkrótce 
ukończone. 


Rozstrzygnięcie konkursu, Z Warszawy do- 


noszą: Na konkursie na ozdoby rzeźbiarskie dia 
gmachu towarzystwa zachęty sztuk pięknych w 
Warszawie, pierwszą nagrodę otrzymał p. Zygmunt 


Otto ze Lwowa, drugą p. Wasilewski z Warszawy, 
trzecią p. Antoni Popiel ze Lwowa. 

Potworna zbrednia. Sąd przysięgłych departa- 
mentu Sekwany skazał w tych dniach na śmierć 
niejakiego Deblandera, 30-letniego majstra kamieniar- 
skiego, który w sierpniu br udusił i rzucił do ro- 
wów fortyfikacyj paryskich dwie swoje córeczki: 
dwuletnią Germanę i trzyletnią Joannę. Maleńkie 
ciałka znaleźli przechodnie nazajutrz. Germana nie 
żyła już, Joanna dawała jeszcze znaki życia. Powo 
dem zbrodni, według zeznań zbydlęconego ojca, była 
„chęć dokuczenia żonie, która go zdradzała, tudzież 
chęć pozbycia się raz na zawsze kłopotu z dziećmi. * 
Na posiedzenie sądowe Deblander stawił się wypo- 
madowany, wygolony, wystrojony. Przyznał się do 
winy i usiłował wpłynąć na sędziów przysięgłych 
komedją żalu. 

Ofiara gry Z Monte Carlo donoszą: We wto- 
rek kasyno, jak zwykle, było przepełnione. Naraz 
przy jednym stole rozległ się strzał Okazało się, że 
ktoś, co przegrał kolosalną sumę, wystrzałem z re: 
wolweru odebrał sobie życie. Nikt z grających nie 
zwracał prawie na wypadek ten uwagi. Uprzątnięto 
trupa i — grano dalej. Władze, jak "wiadomo, nie 
zdradzają pochodzenia samobójców.  Przypuszczają 
tylko, Że nieszczęśliwy gracz był Rosjaninem. 

Mlanowania. Minister sprawiedliwości zamia- 
nował adjunkta sądowego w Tarnobrzegu, Wiktora 
Kślmena, sekretarzem sądowym w Rzeszowie. 

Minister rolnictwa zamianował starszego komi- 
sarza góniczego Adolfa Webera radcą górniczym, a 
komisarza górniczego Ferdynanda Jastrzębskiego star- 
szym komisarzem górniczym. 

domisja wykonawcza, wyhrana dnia 21. listo- 
pada r. b. na wiecu urzędników magistratualnych 
we Lwowie, odbyła w niedzielę dnia 4. b ma. pier- 
wsze swe posiedzenie w Rzeszowie. Wzięli w niej 
udział pp.: Topolski, sekretarz z Rzeszowa, jako 
przewodniczący, oraz Dobrzański, sekretarz z Prze- 
myśla, Kołodeński, kontrolor z Gródka, Kostrz*- 
wski, sekretarz z Sambora, Laskowski, sekretarz 
z Gorlic i Scheuring, rachmistrz z Wieliczki. 

Uchwalono petycję, (która zostanie wniesioną 
za pośrednictwem * wiecu burmistrzów trzydziestu 
wię szych miast), do sejmu, tudzież do reprezenta- 
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cyj miejskich. W petycji tej domagają się petycjo- 
nujący głównie polepszenia, względnie uregulowania 
płac, analogicznie do poborów urzędników państwo- 
wych ostatnich pięciu rang. oraz zabezpieczenia na 
starość i zabezpieczenia: dla pozostałych wdów 
i sierot. 

Ponadto uchwalona statut mającego się za- 
łożyć „stowarzyszenia wzajemnej pomocy urzędników 
miejskich“. 

Zjazd galicyjskich młynarzy odbył się oneg- 
daj w ratuszu, a przybyło nań około pięćdziesięciu 
uczestników z różnych zakątków kraju. 


Istniejący dawniej „Związek młynarzy* upadł, -*- 


wobec czego ludzie ducha inicjatywy, czując potrze- 
bę łączoej akcji w obronie własnych interesów, po- 
stanowili założyć inne o podobnych celach stowarzy- 
szenie, które przyszło też do skutku pod nazwą 
„Koła mielników w Galicji“, i onegdaj właśnie od- 
było się pierwsze tegoż zgromadzenie. 

Przewodniczył zebraniu p. Karpiszek. Po kilku 


przygodnych przemówieniach p. Fr. Otocki przedło- ; 


żył sprawozdanie z akcji dotychczasowej około za- 
wiązania stowarzyszenia , 
wyborów. 


Prezesem stow. wybrany p. Jan Łopatyński, wi- ` 


ceprezesem p. Karpf, sekretarzem p. Fr. Otocki, skar- 
bnikiem zaś p. Lech Muller. 

Nadzw. walne zgromadzenie Towarz. myśliw 
skiego im. św. Huberta odbyło się onegdaj o godz. 6 


wieczorem w sali posiedzeń Kasyna miejskiego. *€. 


Głównym powodem zebrania były zamierzone zmiany 
w statutach Towarzystwa, które też w całości uchwa- 
lono w myśl wniosków komisji statutowej. Zebraniu 
przewodniczył prezes Towarzystwa p. Seweryn Kro- 
gulski. Po obradach uczczono obecnego na zebraniu 
członka Tow., twórcę pomnika Sobieskiego, p. Ta- 
deusza Barącza i zanotowano akt ten w protokole 
zgromadzenia. 

Święty Mikołaj. Nic ma chyba drugiego dnia 
w ciągu roku, który robiłby na umyśle dziecka tak 
potężne wrażenie, jak święto patrona dziatwy, św. 
Mikołaja. 

Grzeczne cieszą się, że sprawiedliwy ten staru- 
szek z białą brodą, w infule i ornacie, przyniesie im 
moc podarków — drżą zaś na myśl, iż gotów może 
do tego dołączyć i złoconą rózgę; ni grzeczne zaś 
budzą się nocą na samo wspomnienie, że czeka je 
surowa i nieprzyjemna rózeczka i tylko słaba na- 
dzieja je krzepi, Że może... może łaskawy ten święty 
dolączy jednak do tego bodaj drobinkę pierników. 

A że tak bywa, przytoczymy tutaj wszystkie te 
miejsca, gdzie dobrotliwy ten święty onegdaj wie- 
czorem się zjawiał. 

Był tedy w Kole literacko-artystycznem, gdzie 
po stosownej przemowie rozdzieli) między siedmdzie- 
sięcioro zgromadzonej dziatwy cenne pudełka, w któ- 
rych byli „prawdziwi* polscy żołnierze z (ołowiu). 
Radość ogólna... 

Nawiasem powiedziawszy, zabawki te to nasz 
wyrób czysto krajowy — trwały, elegancki i tani, 
z malutkiej fabryki w Jaworowie. Pamiętając o tem 
rodzice i opiekuni, gdy dzieciom będziecie kupować 
zabawki dla ubrania choinki lub „na gwiazdkę"... 

Był dalej w Kasynie miejsziem, a ukazanie się 
jego świątobliwej postaci wywełało prawdziw$ za- 
chwyt wśród zebranej w liczbie około 100 dziatwy. 
Ma się rozumieć rozdzielił także moc zabawek i pier- 
ników i odszedł, zachęcając do grzeczności i posłu- 
szeństwa dla starszych. 

Największą jednak sprawił radość i uciechę w 
„Gwieździe*, gdzie ku swemu, zadowoleniu znalazł 
czysto umyte i wyświeżone „boba.“ To też aby dać 
wyraz temu Zadowoleniu, pochwalił wszystkie w bu- 
dującej oraj, goczem odsłonił pięknie zasłany stół 
„Bierzcie i czerpcie l...“ zawołał ośmielając malutkich. 
A było z czega!... Zabawki, pierniki, trąbki, bla- 
szani żołnierze, bębenki, słowem — cudal... 

Doprawdy, że na widok tej tak  rozradowanej, 
szczęśliwej dziatwy, jej buziaków z podziwu i za- 
chwytu rozwartych, istotnia łza rozrzewnienia ci- 
śnie się gwałtem do oczu i niejeden z nas westchnął, 
powtarzając sobie w duszy: 

Gdybyż to wrócić w dziecięce lata, 

Gdzie niema zgryzot, ni cierni świata... 

Niczem człek zgorszon, niczem nie dziwny, 

Cudnie naiwny 1... 

Pożałowania godna. Wczoraj wieezorera od- 
stawiła stacja ratunkowa biedną i chorą  służącę, 
Marję Matyśluk,'którą znaleziono leżącą bez zmysłów 
na ławce na Wałach Gubernatorskich. Nieszczęsna, 
od tygodnia już chora, wysiadywała po ławkach pu- 
blicznych, nie mając gdzie głowy skłonić, a do 
szpitala udać się nie miała odwagi. 

W Krakowle odbyło się onegdaj walne zgro- 
madzenie członków towarzystwa opieki nad wetera- 
nami wojsk polskich z 1830 i 1831 r. Prezesem 
w miejsce zmarlego br. Ksawerego Konopki wy- 
brany został p. Józef Męciński jednogłośnie przez 
aklamację. 

aż 

* 225 letni jubileusz. Stowarzyszenie Lupców i mło- 
dzieży handlowej we Lwowie obchodzi w dniu 8 gru- 
dnia b. r. 225 letni jubileusz swego istnienia. W dniu 
tym odbędzie się rano solenne nabożeństwo o godzinie 6 
w kościele archikatedralnym. 

W południe w lokalu stowarzyszenia uroczysty po- 
ranek. Przęz cały tydzień naboź-ństwo w katedrze o go- 
dzinie 7 rano. W oktawę t. j. 16 grudnia żałobne nabo- 
żeństwo za zmarłych członków stowarzyszenia również 
o godzinie 4 rano. Dyrekcja zaprasza wszystkich człon- 
ków do wzięcia jak najliczniejszego udziału w tych 
obchodach, 

* Przedstawienie amatorakle na dochód budowy 
boiska gimnastycznego odbędzie się we czwartek dnia 8 
b. m. o godzinie 7 wieczorem w sali „sokoła“. 

* Zmiana lokalu. Towarzystwo bratniej pomocy rę- 
kodzielników i przemysłowców „Wspólność* wraz z To- 
warzystwem uczesłuików powstania z roku 1863/4 prze- 
niosło swą kancelarję z ulicy Dominikańskiej |. 9, na 
ulicę Halicką |. 10, 2 piętro (kamienica W. Janko- 
wskiego). 

* Z keła ilteraoko-artystycznego. W sobotę dnia 10 
b. m, odbędzie się w „Kole* odczyt dr. Bronisława Mi- 
chbalewskiego p. t.: „Kobieta a prawo*. Początek o g0 
dzinie 8 wieczorem. Wstęp wolny dla członków „Koła: 
z rodziuami, oraz dla osób zaproszonych. J 

W 20-lotnią roczalcę założenia Stowarzyszenia bra- 
imej pom. rękodzielników i przemysłowców „Wspól- 
nośćs odprawi ks. arcybiskup Hryniewiecki w kościele 
OO. Bernardynów w dniu 8 grudnia b. r. o godzinie 
107/, rano uroczyste nabożeństwa dziękczynne. Kazanie 
wygłosi ks. Wróblewski. 


Zmarli: 
We Lwowie zmarł Marceli W irki, adjunkt głównej 


kasy krajowej, lat 62. 
Juljan Thilsch, referent szacunkowy Banku kraj., 


zmarł we Lwowie, lat 51. 

W Krakowie zmarli w 81 roku życia dr. Jan Ha- 
rajewicz, były dyrektor kraj, szpitala powszechnego 
w Krakowie. 


Spei Gracja 1 U(YSIYCZNE. 


„Tamten* J. Maskofa w przekładzie niemieckim 
granym będzie w teatrze Carla w Wiedniu. Prze- 
kladu dokonywa adwokat wiedeński dr. Kratzer. 

W teatrze Rajmunda w Wiedniu przedstawiony 
będzie „Jozue Fizułkes* Zapolskiej. 


Najwspanialsze ozdoby na Boże drzewk 


poleca handel 


0 S. W. Niemojowskiego 


Lwów, plac Marjacki liczba 8. 
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Z teatru. 

'„Idealnu żona" komedja w 3 aktach Marca 
Pragi (2 włoskiego) przedstawiona po ras pisrw- 
szy 5 grudnia). 

Źwykła niestety i pospolita historja: wia- 
domstwo małżeńskie, krocie tysięcy razy obra- 
ane w powieści i na scenie, ma tę dla auto- 
w dobrą stronę, że ca się obserwować z 
„zmaitych punktów i pod rozmaitymi kątami 
idzenia. Zależy to od rodzaju talentu autora, 
t tragicznego lub humorystycznego patrze- 
a na sprawę, a więcej może jeszcze zależy 
i ducha czasu, od włęcej luk mniej surowego 
ajmowania zasad moralności. Marco Praga, 
itor włoski, którego firma jest dla nas zu- 
słnie nowa, £2J4ł ~obec wiarołomstwa stano- 
isko o tyle nowe, że zupełnie objektywne, 
anowisko spokojnego, chłodnego obserwatora, 
w taki też sposób chłodny i spokojny przed- 
awia dzieje dwojga małżonków, w których 
iakomitą, choć niejako zakulisową rolę gra 
en trzeci*, a następnie... „ten czwarty*— jak 
s o tem z poniżej opowiedzianej treści jego 
»a3łedji przekonamy. 

Ajent giełdowy Campiani pojął przed 
edmiu laty w małżeństwo piękną Julję, o któ- 
j w ciągu tego czasu wyrobii sobie przeko- 
anie, że jest prawdziwie „idealną żoną“. 
/szystkie pozory za tem przemawiają: jej 
ardeczna czułość dla męża, jej gorące przy- 
iązanie i-nieustanns troska o sześcioietniego 
nka, malego Jasia; — ons Sama zresztą 
laje się wierzyć w swoje prawdzłwe dla męża 
czucie. A jednak — poż tymi pozoramni, pod 
śórymi życie państwa Gampianice plynie spokojną 
Ją małżeńskich słodyczy, nurtuje w głębi po- 
worne wiarolomastwo. Popeinia je piękna 
ilja, która po pięciu latach małżeństwa na- 
'ązała stosunek miłosny z młodym przystoj- 
„m adwokatem, Gustawen: Velati, nie z in- 
ego powodu jak chyba ten, że się jej młody 
ow'*k podobal. 

Stosunek trwa dwa lala — i w tej chwili 
„łaśnie rozpoczyna się akcja na scenie. Widzi- 
ty Julję, pieszczącą się z mężem czule i z ża- 
„m dowiadującą się, że mąż musi « puścić ją, 
by w ważnej sprawie udać się na giełdę. Mąż 
zstawia żonę w towarzystwie Gustawa, który, 
> nadmienić należy, bywa u Campianich czę- 
zym, codziennym nieme! gościem, a tak dobrze 
mie zachować pozory obojętności i chłodu 
robec Julji, że mąż niczego się nawet nie do- 
vysla. Ale Velaticmu od pewnego czasu stosu- 
ek z piękną mężatką począł ciężyć, a raczej 

młodym człowieku, po dłuższem oszolomie- 
ju, nastąpiło otrzeźwienie i zbudziło się prze- 
wiadczenie, że dlużej w atmosferze ciąglego 
łamstwa i obłudy. oszukiwania uczciwego mę- 
a i bądź co bądź samego siebie, żyć już nie 
dała. Wszak on Julji poślubić nie może, gdy- 
y nawet głębsze dla niej żywił uczucie, bez 
candalu rozwodu, a może i bez groźniejszych, 
'agicznych konsekwencyj. Wogóle Gustaw 
rzedstawia “ię jako charakter chwiejny, w 
runcie dobry, ale hez siły woli, a ten brak 
woli ujawnia się i w tem, że mając zamiar 
arwania z Julją, nie może zdobyć się na krok 
łanowczy. Owszem, pod wplywem jej namię- 
aych wynurzeń, po odejściu męża, jeszcze bart- 
ziej staje się chwiejnym i ucieka się do poli- 
gki udanego wyjazdu, aby tylko uniknąć na- 
itępnej schadzki z Julią, którą mu ona wyzna- 
zyć pragnie. 

To skt pierwszy i tło, na którem rozgry- 
va się daisza akcja, którą już tylko pobieżnie 
kreślimy. Mąż Jui: wyjeżdża, z czego ona ko- 
zystając udaje się do mieszEania Gustawa, pe- 
zna, że nie wyjechał z Medjolanu (tu się rzecz 
lzieje) do Turynu. Jakoż rzeczywiście zastaje 
zo — ale znajduje zimniejszym i obojętniej- 
szya, niż kiedykolwiek. Ostatecznie instynktem 
kobiecym odgaduje, że postanowił zerwać, Ha, 
w takiw razie — dobrze! A w odwet niejako 
zznajmia mn, że i ona nie kocbala go nigdy 
prawdziwie. Wśród tej naprężonej sytuacji dzie- 
je się rzecz niespodziewana: na scenie ukazuje 
się mąż, który nagle zawrócił z dragi do Bre- 
scji, dokąd miał wyjechać. Wróciwszy do Me- 
djołanu udał się wprost do adwokata i ku naj- 
większemu przerażeniu spotyka tu żonę, ale 
sprytna kobieta umie tak rzecz obrócić, że mąż 
uspokaja się zupełnie, tembardziej, iż dowiedzial 
się w drodze, że Gustaw starać się ma o pe- 
vną pannę w Turynie. Wspaniałą sceną, w 
itórej na odchodnem dulja uderza Gustawa za- 
rękawkiem w twarz, mówiąc: „Zobaczymy, czy 
ty się z nią ożenisz!i* — kończy się akt drugi. 

W akcie trzecim, po groźnych poprzednich 
przejściach, które jednak nie wybuchły tragi- 
eana katastrofą — wraca szczęśliwie wszy- 
atko do normalnego toru. Julja rozstaje 
się najspokojniej z Gustawem, aby pod bokiem 
wierzącego w jej anielstwa męża, w miejsce 
Gustawa Velati, przyjąć do służby xamalerskiej 
Konstantego Monticelliego, również -- adwosata. 

Obraz w całości niezbyt ponętny, ale ^d- 
twarzający wiernie fakta, które wśród zscho- 
jnich zwłaszcza społeczeństw są niemal co- 
łzienną -- prawdą życiową. Postacie obrazu 
śnietnie schar::toryzowane. Julja, kobieta wy- 
pełniająca najścisini obowiązki małżeńskie: a 
nie zdająra sobic sprawy, w Jakiem moralnem 
zapaucin się tarza; mąż UCZCIWY I latwowierny, 
szlachetny, a krótkowidzący; Mochanek niezde- 
cydowany, i wreszcie rezoner, który od dawna 
„zagiął parol* na panią Julję. i który ostate- 
cznie przemienia się w jej kochanka — cto 
kwartet, który cd początku do końca sztuki 
utrzymuje uwagę widza w naprężeriu. A mo- 
ral? Wypowiada go ów Konstanty rezoner W 
jednym z wielu świetnych djalogó» komodji: 
Społecz: ństwo daje takie Żony, na jakie je 
stęć. Prawdziwie idealna Żona jest w naszej 
satącbłej atmosferze współczesiej rzeczywiście 
egr” niedoścignionym. U nas, pani, (mówi 
s do i} jesteś „idealną żoną”... ł 

Brak miejsca nie pozwala nam dziś na 
dłuższą wzmiankę o przedstawieniu, nie może- 
my iednak pominąć świetnej kreacji pani Sien- 
nickiej w roli tytułowej, którą autor, gdyby 
widział, nazwalby pewno „idealną „Juiją*. 

Teatr był przepełniony. 

Rom. Poliński. 


Z izby sadowei 
Kraków 6 grudnia. 
(O losy tureckie). 
W rozprawie z powodu losów tureckich 
ukończono wczoraj postępowanie dgwodowe i 
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trybunał przystąpił do ułożenia pytań. Posta- 
wiene one zostały dziś, poczem rozpoczęły się 
wywody prokuratora i obrońcy. 


Przemyśl 5 grudnia. 
(Rosruchy w Jarosławiu.) 

Dziś przed sądem obwodowym w Przemy- 
ślu rozpoczęła się rozprawa o znane rozruchy 
jarosławskie. Akt oskarżenia obejmujący 30 ar- 
kuszy pisma, opisuje historję tych rozruchów. 
Wywołał je postępowaniem swojem sierżant 
policji jarosławskiej Józef Markowski, o którym 
akt oskarżenia wyraża się jak najgorzej. Dnia 
4 czerwca rb. aresztował on parobka w sklepie 
Janiny Dąbrowskiej, zostsjącym pod zarządew 
Jana Klecann, 28 letniego Michała Wojcika i 
odstawił go bez wiedzy i woli chlebodawczyni 
do aresztu gminnego. Powodem uwięzienia 
miało być to, że Wojcik ukradł w sklepie bu- 
telkę wina, co mu jednak chlebodawcy po do- 
raźnem ukaraniu go przez Klecana, przeba- 
czyli. 

K Następnego dnia popołudniu znaleziono 
Wojcika powieszonego w kaźni na własnym 
rzemieniu. Gdy dowiedziano się o tem, po mie- 
ście rozeszła się natychmiast pogłoska, iż Mar- 
kowski z policjantami pobił tak ciężko Wojci- 
ka, iż on pod razami ducha wyzionął, poczem 
dla upozorowania samobójstwa powieszono go 
w kaźni. Pogłoska ta lotem błyskawicy roze- 
szła się po mieście, wzburzyła gorętszych mie- 
szkańców, czego skutkiem było to, iż tłum lu- 
dzi rzucił się na sklep Dąbrowskiej i prawie 
doszczętnie go zdemolował. Rozruchy te trwały 
przez dwa dni, a główni ich sprawcy w liczbie 
36 zasiedli na lawie oskarżonych. 

Rozprawie przewodniczy radca Bieńczew- 
ski, oskarża prokurator Szalay, hroni Wacław 
Reger, obrońca w sprawach karnych. 


Złoczów 2 grudnia. 
(Morderstwo). 

Rozprawa przeciw murarzowi z Woroniak, 
Łebedyńskiemu, który z namowy niejakiej Pań- 
kiewiczowej zabił jej męża, została odroczoną, 
gdyż okazała się potrzeba pociągnięcia do od- 
powiedzialności za tę zbrodnię także ojca Pań- 
kiewiczowej, Soltowskiego, b. wójta z Woroniak, 
bardzo majętsego cziowieka. W tym też kie- 
runku ma być przeprowadzone ponowne śledz- 
two. 


Wladeń 6 grudnia. 
(Obraza Wolfa). 

Dziś toczył się tu proces przeciw niejakie- 
mu Zygmuntowi Starzeckiemu, oskarżonemu 
przez p. Wolfa o obrazę honoru popelnioną 
przez to, że obwiniony w liście wystosowanym 
do Wolfa nazwal go pieczeniarzem i żebra- 
kiem niemieckim. Na życzenie obrońców stron 
obu rozprawę odroczo!:o. 


„i Midrgtwo przemysł i handel. 


— Wiedeń 6 grudnia. (Giełda  sbożowa.) 
Na targu efektywnym pszenicy panuje obustronna 
rezerwa. Małe partje pszenicy 76 klgr. sprzedano 
po zł. 10'05. W regulacji terminowej notowano : 
pszenica na wiosnę zł. 9:65, żyto na wiosnę zł. 
867, kukurudza na maj-czerwiec zł. 526. 

— Wledeń 6 grudaia. (Spirytus.) Spirytus 
zyskał cokolwiek na cenie. Kontyngentowany gotowy 
płacono po zł. 18:30 — 18:60. 


Orędzie Mac Kinleya. 

Onegdaj otwarto kongres Stanów Zjadno- 
czonych. Prezydent Mac Kinley w orędziu swem 
do kongresu stwierdza, że dobrobyt narodowy, 
mimo wojny, osiągnął najwyższy stopień ro- 
zwoju; — orędzie omawia dalej wojnę z Hi- 
szpanją i zaznacza, że zdrowy zmysi ludności 
Stanów Zjednoczonych po katastrofie okrętu 
Maine nie dał się porwać da rozpaczliwego 
kroku, lecz czekal na wynik śledztwa, zarządze- 
nego przez urząd marynarki. Ameryka rozpo- 
częla wojnę, gdy było już rzeczą udowodniona, 
że Hiszpanja nie jest w stanie przywrócić po- 
koju na Kubie. 

Ponieważ ewakuacja Kuby może hyć ukoń- 
czona przed 1 stycznia, prezydent w orędziu 
swem Odracza dyskusję nad sprawą urządzenia 
administracji w nowych posiadłościach amery- 
kańskich, aż do ratyfikacji traktatu pokojowego. 
Na razie aż do przywrócenia spokoju i zapro- 
wadzenia stalej administracji, zarząd tych po- 
siądłości spoczywać będzie nadal w rękach 
władz wojskowych. 

Orędzie zaznacza dalej nieodzowną potrze- 
bę utrzymywania ścisłych stosunków handlo- 
wych z Kubańczykami, ożywienia ich przemysłu 
i poparcia Kuby, aby mogła utworzyć wolny 
i niezależny rząd, któryby spełnił? międzynaro- 
dowe zobowiązania i przywrócił spokój wśród 
mieszkańców wyspy. 

Orędzie wspomina o zamordowaniu cesa- 
;zowej austrjackiej i powiada, że lud avery- 
kański złożył cesarzowi Franciszkowi Józefowi 
przy tej sposobności dowody sympatj:. 

Orędzie omawia także mordersiwo, popel- 
nione na austro-węgierskich poddanych w Latti- 
mer i wyraża nadzieję, że Stany Zjednoczone 
osiągną z austro-węgierskim rządem  porozu- 
mienie co do odszkodowania, za to wyma- 
ganego. 


Rada panstwa, 
(Depesze telegraficzne | telefoniczne). 


Z komisji ugodowej. 

Wiedeń 6. grudnia. Komisja ugodowa od- 
była wczoraj pod przewodnictwem dra Biliń- 
skiego dłuższe posiedzenie, na którem uchwaliła 
artykuł IX traktatu eelno-handlowego, dotyczą- 
cy taryf kolejowych, i przystąpiła do obrnd nad 
artykułem X. 0 konsułatach. 

Komisja dla nagany. 

Wiedeń 6 grudnia. Trzeci i siódmy oddział 
izby posłów wybrał do komisji dla wyrażenia 
nagany, posłów Barwińskiego i Glock- 
nera. 

Komisja ukonstytuowała się wybrawszy 
przewodniczącym hr. Haugwitza, jego za- 
gtępcą p. Ziiniks. Na początku posiedzenia 
zajęła się komisja sprawą wyboru p. Sehickera 
do komisji, przeciw któremu, jak wiadomo, 
wniesiono protest i uznała wybór jego za 
ważny. 


Opczycja w komisji reprezentowaną jest 
zatem przez dwóch członków Schiickera i Glóck- 
nera. 

Po przesłuchaniu pp. Pferschego i Herol- 
da, csiągnięto ten rezultat, że obaj ci posłowie 
złożą na dzisiejszem posiedzeniu izby wzajemne 
deklaracje. Na tem komisja obrady zakończyła 

P. Pfersche oświadczy dziś, iż zarzuty 
podniesione przez niego nie dotyczyły klutu 
młodoczeskiego, a wobec tego oświadczenia p. 
Herold cefnie swe wyrażenia. 


Posiedzenie Izby poselskiej. 

Wiedeń 6 grudniu. W izbie spodziewają 
się dziś wielkiej awantury z powodu zajścia 
Pfersche-Herold, oraz powodu reklamacyj, któ- 
ry podnoszą liezni posłowie co do postępowa- 
nia pierwszego wiceprezydenta izby dr. Fer- 
janczicza na ostatniem posiedzeniu. 

O godzinie 7,1 zagaił przewodniczący 
dr. Fuchs posiedzenie podawszy na wstępie do 
wiadomości izby. 

Wnloski I Interpelacje. 

Pp. Stapiński i tow. interpelują w 
sprawie sapomóg dla niektórych okolic Galicji. 

P. Pacak przedkłada wniosek w sprawie 
reformy ustawy prasowej. 

P. Berner wnosi petycję o utworzenie 
państwowego urzędu pocztowego w Witko- 
wicach. 

Exposé. 

Przed przys'ąpieniem do porządku dzien- 
nego zabiera głos minister skarbu dr. Kaizl i 
wygłasza exposé finansowe. 

Rząd yrzedkłada między innemi: prelimi- 
narz budżetu państwowego za r. 1899, prowi- 
zerjum budżetowe na pierwsze trzy miesiące 
1899, dalej projekt ustawy o uhezpierzeniu 
urzędników poczt i telegrafów od nieszczęśli- 
wych wypadków. 

Minister oświadcza, że wydał polecenie, 
aby członkom izby przedłożono szczególowe 
wykazy dochodów podatkowych w r. 1898. 

Rząd pragnie bowiem, aby izba otrzymała 
dokładne wyjaśnienie różnicy między budżetem 
obecnym i zeszłorocznym i aby posłowie byli 
jak najlepiej poinformowani o stanie funduszów 
państwowych. 

Na razie ogranicza się mowca tylko przed- 
stawieniem ogólnego bilansu budżetowego na 
rok 1899. 

Według preliminarza wynoszą wydatki ogól- 
ne 760,286.793 zł. dochody zaś 760,754.834 zl. 

Jest przeto nadwyżka w dochodach okrą- 
gło licząc pół miljona zł, t. j. o 119.000 zł. 
więcej, niż w roku ubiegłym. 

ogóle -- powiada minister — budżet 
tegoroczny przedstawia się o 36, miljonów 
wyższym od poprzedniego, trzeba jednak uwzęlę- 
dnić, że w tej nadwyżce całego budżetu „mieści 
się 13 miljonów zł. na podwyższenie płac dla 
urzędników państwowych, tak, że właściwy 
wzrost calego budżetu wynosi tylko 23 miljo- 
nów. 

Cyfra ta odpowiada w przybliżeniu wzro- 
stowi ogólnych dochodów w Państwie. 

Mowca kończy zapowiedzią zniesienia stem- 
pla dziennikarskiego, jak tylko to będzie mo- 
żliwe. 

Po Kaizlu zabral głos dr. Gross i zażą- 
dal otwarcia dyskusji nad odpowiedzią hr. Thu- 
na na interpelację w sprawie rugów pruskich i 
zażądał nad wnioskiem tym głosowania imien- 
nego, które zaczęło się o godz. 4ej. 

W imiennem glosowaniu wniosek p. Gros- 
sa odrzucono 166 głosami przeciw 124. 

Do głosu zapisał się p. [ro i usiłuje w in- 
nej formie postawić ten sam wniosek, przyczem 
merytorycznie omawia tę sprawę tak, że prze- 
ki widzi się zmuszonym odebrać mu 
głos. 

-"astępuje kilka interpelacyj wystosowa- 
nych do prezydenta izby, poczem izba przystę- 
puje do obrad nad sprawą regulacji Dunaju. 

Z koła polskiego. à 

Wiedeń 6 grudnia. Dziś przed posiedzeniem 
izby zebrało się koło połskie na krótką naradę. 
Na wniosek hr. W. Dzieduszyckiego uchwalono 
postawić w izbie wniosek nagły o udzielenie 
zapomogi gminie Dzieduszyce w pow. stryjskim, 
która przed kilku dniami zgorzała, 

Do komisji prawniczej desygnowano pp. 
Gizowskiego, Madeyskiego, Piętaka, Rittnera, 
Bilińskiego, Byka, Rapoperta i Dulębę. 

Do komisji należytościowej pp. Dawida 
Abrahamowicza, Kolischera, Rojowskiego, Wei- 
gla, Bilińskiego, Weisera. 
O o e ORÓC 


Geyasze talegraiczme | telefoniczne 
„iłziensiku Polskiegn”, 


Sytuacja na Węgrzech. 

Budapeszt 6 grudnia. Wiadomość o dy- 
misji ministra : dla Kroacji bar. Josirowicza 
potwierdza się. Jak wiadomo oświadczył on, iż 
nie może nadal pozostać na urzędzie, gdyż dal- 
sze rządzenie bez uchwalenia prowizorjum bu- 
dżetowego jest nielegalne. Dymisja jego zosta- 
la przyjęta, 

W rozmawie z jednym z dziennikarzy oświad- 
czył Josipowicz, iż tylko dla swojej osoby wy- 
snuł konsekwencje ze stanowiska rządu węgier- 
skiego. O ile się zdaje, to posłowie kroacty, 
których jest przeszło 40, nie pójdą z nim soli- 
darnie. 

Budapeszt 6. grudnia. Telegram urzędo- 
wego biura korespondencyjnego węgierskiego 
donosi: Potwierdza się wiadomość, iż dymisja 
ministra Josipowicza wcale nie wpłynie na 
zmianę stanowiska posłów chorwackich wobec 
rządu węgierskiego. 

Rugi pruskie. 
„ Berlin 6 grudnia.. Prasa hakatystyczna 
Jeszcze nie może uspokoić się ze wzburzenia, 
w które wprawiła ją odpowiedź hr. Thuna na 
interpelację koła polskiego w sprawie wydalań 
z Prus. W kwestji tej Berliner Tageblatt za- 
mieszcza list z Austrji, o którym powszechnie 
sądzą, że pochodzi z austrjackiego ministerstwa 
spraw zagranicznych. Autor tego listu twierdzi. 
że austrjacki minister spraw zagranicznych 
mógł tembardziej przyłączyć się do odpowiedzi 
hr. Thuna, iż rząd państwa niemieckiego wcale 
nie pochwala wydalań, dokonywanych przez rząd 
królestwa pruskiego. Wiadomo, że kanclerz ka. 
Hohenlohe bynajmniej z tem przekonaniem się 
nie kryje i oświadczył to także wobec rządu 
austrjackiego. Większą część wydalonych z Prus 
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tworzą Niemcy, Węgrzy, a przeważnie żydzi ga- 
licyjscy. Są to głównie ludzie, zajęci w han- 
diu i rękodziełach, którzy zdala trzymali się od 
„szelkiej politycznej działalności i żyli w Niem- 
czech 20 i więcej lat. Ba! wydalono nawet ofi- 
cerów rezerwowych austrjackich, którzy mieli 
dostęp do zól wojskowych niemieckich. 

(Redakcji naszej wiadomo, że ze Szląska 
wydalono jednego rezerwowego porucznika, 
rządcę dóbr, bez podania powodów, tylko dlatego, 
że jest: „ein Galisianer". Wszelkie reklamacje 
ministerstwa spraw zagranicznych w tej sprawie 
nie odniosły skutku. Przyp. Red ). 


Przeciw agitacjom pangermańskim. 

Wiedeń 6 grudnia. Rząd, który dotychczas 
z podziwu godną flegmą przypatrywał się wiel- 
koniemieckiej agitacji na gruncie austriackim, 
zdecydował się wreszcie na coś stanowczego i 
zamierza występować energicznie wobec agita- 
torów zagranicznych. Pierwszy tego przykład 
dal wczoraj. Wczoraj odbyło się walne zgroma- 
dzenie Tow. „Bund der Germanen", a na wie- 
czór był zapowiedziany uroczysty wieczorek, 
który się miał odbyć w Weigla „Katherinenfest- 
halle". Na wieczorku tym osławiony agitator, 
były major pruski Pfister-Schwaighusen, wygło- 
sié mial odczyt pt.: „Wie bauen wir am deu- 
tschen. Volksthum*. Komisarz policji zawiadomił 
przewodniczącego „Germanenbundu*,  szenere - 
rowca Haucka, że władza zabrania tego odczytu 
a Pfister-Schwaighusen'owi nie pozwała brać 
udziału w tym wieczorku i zagroziła, że, gdyby 
mimo tego zakazu ów reajor pruski przybył na 
wieczorek i cheial przemawiać, zostanie natych- 
miast przez policję wydalony z granic państwa 
austr.ackiego. W obozie niemiecko- radykalnym 
energiczne to postąpienie rządu wywołało wiel- 
ką konsternację. 

(Do jakich absurdów dochodzą pangermań- 
scy szowiniści w Austrji, tego najlepszym dowo- 
dem właśnie zapowiedź owego wieczorku, który 
odbył się wczoraj. Oto w zapowiedzi jego nie 
czytamy, że odbędzie się on: „am 5 Dezemher 
1898", lecz am 5 Julmondes 2011 nach Noreja. 
Czy to nie śmieszne? Przyp. red.). 

Sprawa Dreyfusa. 

Paryż 6 grudnia. Senat kasacyjny przesłu- 
chiwał wczoraj w dalszym ciągu Picquarta, pó- 
źniej zaś jen. Gallifeta. 

Paryż 6 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu senatu senator Borrele, jako sprawozda- 
wea o wniosku senatora Waldeck-Rousseau, — 
przyznającym sądowi kasacyjnemu prawo wstrzy- 
mania dalszego sądowego ścigania Piequarta, 
które wpływa na będącą w toku rewizji spra- 
wę, — uczynił wniosek, aby senat uznał wniosek 


„senatora Waldeck-Rousseau za nagły. 


W ciągu dyskusji podnoszono, że uznanie 
tego wniosku za nagły, nadałoby mu charakter 
ustawy okolicznościowej, uchwalonej specjalnie 
dla Picquarta. Do zdania tego przyłączył się 
prezydent gabinetu p. Dupuy, poczem senat 
129 głosami przeciw 125 nagłość odrzucił. 

Następnie uchwalił senat wniosek, wzywa- 
jący rząd, aby tracenie skazanych na śmierć 
delinkwentów nie odbywało się publicznie. 

Paryż 6 grudnia. Dziennik Radical donosi, 
że śledztwo trybunału kasacyjnego wydało już 
pozytywne rezultaty, mianowicie, że właściwym 
zdrajcą byl Henry, który pieniądze z zagranicy 
pobierał przez Esterhazego. On to złożył t. zw. 
dossier Dreyfusa, które się stało powodem jego 
skazania. 

Paryż 6 grudnia. Wczoraj pod przewodni- 
ctwem Derouleda odbył się mityng antisemicki, 
na którym piorunowano na żydów. Potem na 
wniosek Derofileda ułali się zebrani tlumnie 
do sali, gdzie się odbywało zgromadzenie rewi- 
zjonistów. Po drodze przyszło do starcia z po- 
licją, demonstranci wołali: „Precz z Picquar- 
tem! Niech żyje armja!* W sali anarchista Li- 
berad strzelil dwa razy z rewolweru. Jedną 
osobę z publiczności i dwóch agentów policyj- 
nych rauiono, a dwóch kontuzjowano. Liberada 
aresztowano. Następnie Deroulede poprowadził 
swoich zwolenników przed pomnik Strassburga, 
gdzie wyglaszano mowy i wołano: „Niech 'żyje 
armija !* 


Paryż 5. grudnia. Minister handlu w sprawo” 
zdaniu o ruchu ludności we Francji skonstatował, 
że w r. b. ludność się zwiększyła o 108.988 głów. 

Wiedeń 6 grudnia. Wien. Ztg. ogłasza od- 
ręczne pisma cesarskie: do hr. Kallaya, na- 
dające mu wielki krzyż orderu św. Szczepana i 
do br. Gautscha, mianujące go kuratorem 
austrjackich muzeów dla sztuki i przemysłu. 

Do kuratorji muzeów powołani zostali na 
3 lata: dyrektor instytutu archeologicznego, 
radca dworu Benndorf, tajny radca Dumba, 
wielki przemysłowiec Ginzkey (?), członek izby 
panów hr. Harrach, profesor akademii sztuk 
pięknych w Pradze Hynais, wielki przemysło- 
wiec Krupp, tajny radca hr. Karol Lan ck o- 
roński, wielki przemysłowiec Lama, tajny 
radca hr. Latour, w. ochmistrz dworu ks. Mon- 
tenucovo, profesorowie akademji sztuk pięknych 
Ungar, Wagner i Zumbusch, prof. uniw. Wick- 
hof, człenek izby panów hr. Wilczek, radca 
dworu Weckbecker. 

Praga 6. grudnia. Rada miejska na wczo- 
rajszem posiedzeniu jednogłośnie uchwaliła p. 
Władysławowi Riegierowi wręczyć wielki me- 
dal m. Pragi. 

Grac 6 grudnia. Na wczorajszem posiedze- 
riu rady miejskiej interpelowano burmistrza 
w sprawie słoweńskiego nabożeństwa w 
kościele szpitalnym, podlegającym jurysdykcji 
wydziału krajowego. Burmistrz odpowiedział, 
że połecił rzecz tę zbadać w policyjnej (I) 
drodze i że wystosował już w tej mierze stoso- 
wną odezwę do wydziału krajowego. 

Bukareszt 6 grudnia. W senacie interpela- 
wal Majorescu prezydenta gabinetu, dlaczego 
nie wypłacono 38.500 franków pensji, która 
przez specjalną ustawę przyznaną została ru- 
muńskiej szkole w Kronsztadzie? Minister przed- 
kładając korespondencje, prowadzone w tej spra- 
wie z ambasa lą austro-węgierską. odpowiedział, 
że rząd austrjacki pensji tej przyjąć nie pozwo- 
Bł, grożąc, że w razie wypłaty pensji szkolę 
zamknie. Na to minister odpowiedział, że kwota 
ta nie jest pensją, lecz rentą za grunta, które 
dawniej należały do szkoły, a dziś są w posia- 
daniu Rumunji. Na to przedstawienie minister 
dotychczas odpowiedzi nie otrzymał. 

Senat odpowiedź ministra przyjął do wia- 
domości. 


Tulon 6 grudnia. Na bankiecie, wydanym 
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przez władze admiralskie, komendant eskadry 
Fournier wypowiedział mowę, którą uważać 
można za pierwszą odpowiedź na liczne w osta- 
tnich czasach mowy angielskich mężów stanu. 
Komendant francuski podniósł rezerwę mary- 
narki francuskiej wobei ekspektoracyj głoś: ych 
pewnych przeciwników. Zaznaczył on, iż eskadra 
francuska gotową jest do walki i w pelnem zaufa- 
niu we własne siły oczekuje biegu wydarzeń. 
Bez przerwy będzie dalej czynila przygotowania, 
aby módz w razie potrzeby odpowiedzieć tym, 
którzy zuchów udając, sprzedaja skórę z nie- 
dźwiedzia, zanim niedźwiedzia zabili. 

Stambuł 6 grudnia. Okręt floty ochotniczej 
„ Wlodzimierz“ przejechał przez Dardanelle, wic - 
ząc do Władywostoka 1500 żołnierzy. 

Rzym 6 grudnia. Izba przyjęła znaczną 
większością przedłożenie rządowe o przyzna- 
niu dla Krety miljona lirów tytułem zaliczki. 

Wiedeń 6 grudnia. Radca sądu kraj. w Tar- 
nowie, Józef Koncki, przy sposobności przejścia 
na własną prośbę w stan spoczynku, otrzymał tytul 
i charakter radcy wyższego sądu krajowego. 

Grac 6 grudnia. Wczoraj wieczorem żona ma- 
jora obrony krajowej Alfreda Schenka, cierpiąca na 
manję prześladewczą, strzeliła dwa razy z rewolweru 
do swego męża i zraniła go ciężko. 

Wilno 6 grudnia. W fabryce pończoch wy- 
buchł tu wczoraj groźny pożar. Większa ezęść ro- 
botnic, pracujących ma wyższych piętrach, widząc 
niebezpieczeństwo, przestraszona poczęia się cisnąć 
de drzwi, ale niestety zastała już schody w plomie- 
niach, — ucieczka była niemożliwą. Zaczęły więc wy- 
skakiwać z okien. 15 robotnic skacząc z okna za- 
biło się, 50 jest ciężko ranionych. 

Batum 6 grudnia. Wczoraj w nocy spotkał 
się w ciemności parowiec „Piote* z parowcem 
„Elżbieta*. „Elżbieta“ ciężko uszkodzona zatonęła, 
porywając z sobą w głąb morza bardzo znaczną 
liczbę osób. 

Wilno 6. grudnia. Tutejsza izba sądowa 
zatwierdziła akt oskarżenia w sprawie ks. Bie- 
lakiewicza. Akta sprawy jednak nie zwrócono 
do proknratorji sądu kowieńskiego z powodu, 
że decyzja ministerstwa przeniosła sprawę rze- 
czoną z sądu kowieńskiego i przekazała do sądu 
petersburskiego. 

Berlin 6 grudnia. Cesarz Wilhelm otwo- 
rzył parlament mową tronową, w której pod- 
niół dobre stosunki z mocarstwami, wspomuiał 
z uznaniem o konferencji pokojowej i przeciw 
anarchistom, a z ubolewaniem o zamordowa- 
niu cesarzowej Elżbiety. 

Frankfurt 6 grudnia. Frankfurter Zeitung 
donosi, że koszta podróży cesarza Wilhelma do 
Palestyny wejdą jako przedłożenie rządowe do 
sejmu pruskiego. 

Ateny 6 grudnia. Wczoraj w Zante miało 
miejsce silne trzęsienie ziemi. Już w sobotę zauwa- 
żono wstrząśnienia, zwłaszcza w Attyce, gdzie od 8 
miesięcy zaledwie jeden raz deszcz padal, a ciepło 
jest takie, że drzewa kwitną. 

Strakonice 6 grudnia. W tutejszej fabryce 
fezów braci Steinów strejkuje 866 robotników. - Spo- 
kój nienaruszony. 

Sztutgart 6 grudnia. Matka króla Wirtember 
skiego, księżna Fryderyka, umarla. 


Po zamknięciu numeru. 


Już po zamknięciu numeru otrzymaliśmy 
z Wiednia następującą depeszę : 

Budapaszt 6 grudnia. W kuloarach izby 
kolosalną sensację wywołała wiadomuść, 12 pre- 
zydent izby poselskiej Szilagyi zamierza po- 
dać się do dymisji. Także wiceprezydeut Lang 
zamierza dymisjonować. Dnie gabineru 
br. Banffyego są policzone. 
a, 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 6 grudnia 1898 r. 

HOTEL ZORZA. K. ks. Lubomirska z Warszawy. 
A. hr. Starzeński z Dąbrówki. H. Konarski z Grochowie. 
K. Pawlikowski z Balic. Z. Szaszkiewicz z Bukowiny. 
M. Osiecimska, J. Burzyńska z Uhrynowa. J. Moschak 
z Alaz. 

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja l. 3, pierwszo- 
rzędny hotel, resiauracja i kawiarnia. J. hr. Krasicki z 
Bachurca. H. br. Czecz de Lindenwaid z Kozy. J. ks. 
Puzyna z Narola. J. Laesewitu z Nikołajewa. Dr. J. 
Stenermann z Sambora. E, Krzysztofowiczowa z córką z 
Karapczyjowa. W. Siemiginowski z Torskiego. Jenerał J. 
Sturm z Żoną z Wlednis. Major A. Rnttner, kapitan K. 
Guber z Kołomyi. 

HOTEL EUROPEJSKI. J. Goldberg z Grzyzaałowa. 
Z. Białoskórski z Rosji. Dr. J. Auschmtt z Buczacza. M. 
Anhauch z Suczawy. Fi. Janicki z Beryszowic. F. Kozło- 
wski z Lipy. L. Fedorowicz z Baworowa. J. Krzysztofo- 
wicz z Mondzełówki. J. Beyzym z Wołynia. 


miegrawy giełdnse | argon. 

iedań 6 grudnia. 

Gwda pienia.  Wozoraj po sanggi 
giełdy wieczome; setewsno: Kredyty 391°75, Wag. 
Kredyty 392'50, Aaglobank: 15475, Wiodeish 
„Bankvarein* 267—, Uvjozy 29550, Laendeshwsii. 
23225, Sztacbany 362'75, Lombardy 68°25, Wi- 
tuhle 26250, cale; zółnocno-ashodni. 247 —, 
Tytumowe 127:75. Rima 48125, Aipmy 195 —, 
Regte mwajowe 10125, Wou. zania 
97:75. Lesy (luresżis 5880. Wa 

5903. Tendencja bardzo osłabiona. 


KUTEEWEJ 


Beriln 6 gzudnia Gielda 
czornz: Suiża šoucows. (W aswasie podane -giu 
oznaczają kusy parórmnawczy wiedeński ‘sk swere 

Parii, Kredyty 12625 (— — 
154— (363'12).  Lomuardy 
Disconto 19540 Tendencja mocna. 


Dr. Paweł Radecki 


przyjmuje checnie 
we Lwowie, Kopernika 28. 


|. Zmiana mieszkania | 


Dr. Teofil Stachiewicz 


specjalista chorób: płuc, gardła, nosa i uszów 
2031 mieszka obecnie ulica Scbieskiego 4. 1—1 


Dr. Zygmunt Ashkenazy 


lekarz chorób kobiecych i specjalista masażu 


ordynuje we Lwowie 


ulica Wałowa liczba 2, I. piętro. 


OTIRA aa Veig 


i iene F 
Sztachacy 29 60 


(69'31), 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW: sklepy własne ul. Kopernika 1. 8, ul. Halicka 1. 11. KRAKÓW: Snkien 
aice L 20, CZERNIOWCE: Rynek 2, PRZEMYSL: Franciszkańska 24. 
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azstiallań I ANGIIIIŃ I 


Annin TOMY TTE 1 U! 


ZE ŚWIATA. 


Tragiczne sceny rozgrywały się podczas po- 
żaru hotelu Baldwina w San Francisco. Ogień wy- 
buch? o godzinie 3. w nocy w chwili, gdy cały 
hotel był przepełniony; aktorzy teatru. mieszczącego 
się w tym gmachu, znajdowali się także w swych 
Było w nim o- 
gółem 320 osób. Wszystkie usiłowały schronić się 


mieszkaniach w obrębie budynku. 


na najwyższe piętro (było ich sześć) 
przez okna. 


chaną  energję przy 


razem wydobywał z nich kobietę; 


wszedł w ogień, ale już nie powrócił. 
ljoner nazwiskiem White, uratował pięć osób, przy 
ocaleniu szóstej pośliznął się o parapet okna i spadł 


23 wysokości 60 stóp; 
staruszek chciał ratować swoją córkę, 
brakło sił — zastrzelił się z rozpaczy. 

Ostrożnie z kotami! 


Straż ogniowa chciała przystawić tam 
drabiny, ale były za miskie. Właściciel hotelu, zwa- 
ny „szczęśliwym Baldwinem", dzięki swojemu baje- 
cznemu powodzeniu w interesach, rozwinął niesły- 
ratowaniu nieszczęśliwych. 
Siedmkrotnie wskakiwał w płomienie i za każdym 


został zmiażdżony. 


Pismo Britsch Medi- 
cal Journal zwraca w ostatnim numerze uwagę, 
że przy epidemji dyfterycznej (a także i innych) na- 
leży niesłychanie baczną uwagę zwracać na koty. 
Podczas ostatniej takiej epidemii w Brigthon, wszy- 


ani mleko, 


i ratować się 
właściele 


Ogłosiły przeto 
po raz ósmy 


Pewien mi- Z salonów paryskich. Powoli otwierają się | nie schodziła z afisza, na którym widniały nazwiska: | mała nadto mnóstwo cennych pamiątek rodzinnych, 
salony paryskie, a między innemi, bardzo ciekawy | Sullivana, jako kompozytora, Gilberts'a, autora li. | między innemi — portret Napoleona I. i jego dwie 
salon pani Rufiny Noeggerath, autorki rozgłośnego | bretta i d'Oyly Caries, dyrektora muzycznego. | złote tabakierki, 

Jakiś | dzieła „La survie*. Co środa zgromadza się u niej | W roku 1881 zbudowano teatr „Savoy*, dokąd Samobójca na linie. Słynny linochód gotów 

ale mu za- | międzynarodowe towarzystwo, częścią dla seansów | przeniesiono przedstawienia popularnej operetki. zaprawdę przejść jako nieśmiertelny do potomności. 
spirytystycznych, częścią zaś dla krzewienia i rozpo- | W teatrze tym grano „Sercerer*... 5353 razy, | Dawno go już niema na świecie, a przecież jeszcze 

wszechnienia głośnej Ligue des femmes pour le | ogólem zaś, licząc z przedstawieniami w gmachu | co chwila występuje tu i ówdzie jakaś anegdotka 


desarmement. 


tyle. 


stkie wypadki epidemji wydarzyły się w jednej dziel- 
nicy tego miasta, a wszelkie dane wskazywały, iż 
powody zarazy są czysto lokalne. 
osoby zarówno dorosłe jak 
ani woda 
także miejsca ustępowe w odnośnych domach były 
w jak największym porządku. 
że w każdym domu chorowały koty, a choroba ich 
obiawiała się silnym kaszlem, wydzielaniem z nosa, 
utrudnionem oddychaniem 
ich sądzili, 
Bliższe wszakże badania wykazały, że 
chorowały na diphteritis. 
ne Brightona przyszły do przekonania, że epidemja 
przez koty przenosiła się z wielką łatwością na ludzi, 
publiczne 
czego Zaraza przestała się szerzyć. 


Liczy ta liga w Niemczech 65 000 
członków, w Anglji 40.000, we Francji trzy razy 
Do owej ligi, 
sprawy rozbrojenia, należą książęta krwi, znakomici 


DZIENNIK POLSKI z dnia 7 Grudnia 1898 r. 


Zapadly na nią 
i dzieci. Zbadano, że 
nie były powodem zarazy; 


Zauważono jednak, 
i chudnięciem, tak, że 
że ktoś truje te zwierzęta. 


koty te 
Władze sanitar- 


ostrzeżenie, skutkiem 


mającej na celu popieranie 


Filipinach. 
macząc się brakiem czasu. 
uczyniono porucznikowi Hobson, 
maca" i on odmówił, ale po to tylko, aby przyjąć 
korzystniejszą ofertę — i za 1200 funtów szterlin- 
gów opisze w „Qentury* wysadzenie w powietrze 
„Merimaca*. 

Największą ilczbę przedstawień w jednym 
teatrze osiągnęła operetka Sullivana „Sorcerer* w 
Operetka ta, wysta- 
wiona po raz pierwszy w starym gmachu opery ko- 
micznej 


londyńskim 


opery komicznej, 


retki w ciągu 21 lat 
funtów szterlingów. 


teatrze „Savoy*. 


w dniu 17. listopada 1877 roku, 


10.112 razy. 


__ DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite. 


po 1*/, tenta od wyrazu. 
POS JĄ POS . 


pystarlusz-manipulant z kilkuletnią pra- 
ktyką chlnbnemi świadectwami i ła- 
dnem pismem poszukuje zajęcia natych- 
nt Adres: ulica Łyczakowska 1. 57. 
oZ... 


SPRZEDAŻ. pi 


Rydze kiszone baryłeczki 5 klgr. za 2 
zł. franko wysyła J. Markowski, poczta 
Uście ruskie. 638 


je Ryby! S-cznpaki, liny i karpie 
rozsyła pocztą i eilgutem w dowolnej 
wielkości po 70 ct. za kilo franco. 
N. Rosenbnnm, Podwołoczyska. 636 


ROZMAITOŚCI. 
" Bióro informacyjne i anon- 
„maressa sów Lwów, ul. Mickiewicza 
22 — uskutecznia wszelkie ogłoszenia po 


najtańszych ceunch. Dla kupieckich ogło- 
szeń największe ustępstwo. 


WINO 


własnego 
chowu 


łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer- 
wone po 26 ct. Benedykt Hertl, 
właściciel dóbr, zamek Gelitsch przy 
211 
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viagia 
KOKLUSZ 
FLEGMY 


BEZSENNOŚĆ 
Paryż, 28,ul: Borgir 
W KRAKOWIE, w Aptek: 
PP. Wiszniewskiego, 
Redyka l Trauczyńskiego 
We Lwow wapt: 
PP. Mikelascha, Wewiorskiego, Ehrbara I Ruckera. 


Kompletne kasety 
do robót piłeczkowych 
Drzewo do wyrzynania 


gruszkowe, jaworowe, orzechowe, 
mahoniowe, srebrna olsza, czera- 
śniowe, hebanowe i dębowe. 


piłeczki włoskowe. 


Oprawy do tychże 


drewniane i stalowe. 


Gonobitz w Styrii. 


Wzory do robit piłeczkowych 


poleca 


Alojzy Hühner 


Lwów, Rynek 38. 


=. dz rar 1 ME 
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Ważne dla Pań! 

Tylko za 10 zir. wyuczyć się można 
kroju francuskiego pod gwarancją, 
w szkole kroju EUGENJI WECKERÓWNEJ, 
Lwów, ul. Chorążczyzny |. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen- 
nie równocześnie w nauce udział biorą- 
cych w zniżonych warunkach. 

Pe umiarkowanej cenie na każdą 
miarę: sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia 'całe suknie a na żąda- 
me do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności. 

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 1021 1—? 


o skuteczności tego silnego środka, zale- 
canego przez najznakomitszych lekarzy 
kiedy chodzi o szybkie wyleczenie nie- 
żytu, zakatarzenia, zapalenia piersi I cler- 
pień gardlanych, reumatyzmów, boleści 
w krzyżach itd. Wymagać podpisu „Wlinsi* 
na każdem pudełku. 

W Paryżu ulica Sekwany 31. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
scha, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera. 

W Krakowie w aptek. pp. Wiszniew- 
skiego i Redyka; w Bochni p. Michnika. 


pozostałych jeszcze 2.000 sztuk 


wielkich 


| Z DOSTAWY 


ułańskich derek końskich 


sprzedane zostają najrychlej za poło- 
wę ceny, ponieważ dostawa jest za- 
stanowioną. Te derki wspaniałe są 
175 ctm. długie i 130 ctm. szerokie, 
zaopatrzone kolorowymi pasami, gru- 
be jak deska, ciepłe jak futro, i ko- 
sztują: A zł. 1.60, B zł. 2.—  Żółto- 
włose dwukolorowa derki fiaklerskia 
z bordurami w kilku kolorach, naj- 
lepszej jakości, 2 mtr. długie. 17/, m. 


miejsce do zamówienia: 
M. RUNDBAKRIN, 


Po św. Mikołaju rozpakowano na Gwiazdkę nowe transporta towarów 


towary galanteryjne, zabawki dziecinne, artykuły modne, 


wybór olbrzymi — ceny niezwykle tanie we Lwowie nieznane 
Kauczyński & Oberski, ul. Karola Ludwika 7, filja Halicka 6. 
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Resztki 


materyj meblowych, chodników 
pluszów, dywanów 
po cenach nizej własnego kosztu. 


Jednocześnie poleca: 


Meszty tureckie po zł. 1-50. 

Szaliki jedwabne damskie po zł. 1:20i 1:75. 

Łambreklny do ekien po zł. 1.— i 1:60. 

Dywany gospodarskie pod stoły jadalne 
po zł, 4, 5 i wyżej. 

Dywany przed łóżka od 85 ct. za sztukę, 

Dywany nad łóżka od zł. 5 za sztukę. 


Prócz tych: 


Hafty tureckie, Poduszki, 
Makaty, Ekramy, Parawany, 
Gobeliuy, Kozy indyjskie, Fu- 
terka z angory. Serwetki i 
Laufery z aplikacją itp. 


MAGAZYN 


A. KRZYSZEOFOWICZA 


Lwów, plac Halicki I. 2. 


Do trwałego i pięknego zapuszcza- 
nia posadzek i podłóg z miękkiego 
drzewa. 

Masę francuską 
nadającą się szczególmie na par- 
kietr. 


Masę woskową 
własnego wyrobu na posad ki i 
miękti: podłogi. 
Glazurę bursztynową 
z kolorem i pięknym trwałym 
połyskiem, do ścierania wil; oiną 
ścierką. 


Glazurę emaljową Linoleum 
szybko schnącą z pięknym poły- 
skiem. 


Lakier Christofa 
wysechający w niespelna pól go” 
dziny, nadzwyczaj trwały, posia” 
dający piękny trwały połysk i na: 
dający się tak na parkiety jak | 

na miękkie podłogi. 


Szczotkii Pędzle do zapuszczania 
Aparata da froterowania podłóg 
Szczotki do froterowania 


oraz wszelkie inne gatunki szczotek 
w zakres gospodarstwa domawego 
wchodzące. 
Wosk do nacierania 
Płaty sukienne 
do wycierania podłóg itp. 


poleca 


szerokie zł. 3:50 za sztukę. Przesyłka e os 
pod gwarancją i za pobraniem. Jedyne | 0jZy I ner 


Berggasse Nr. 3, Wiedeń. 


Lwów. Rynek 38. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem I. października 1898. 
fPrzyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegaru środkowo-europejskiego). 


Do Lwowa przychodzą: 


Z KRAKOWA na dworzec główny posp. 5-10 rano, osob. 9:05 
rano, posp. 1'30 w południe, osob. 6 10 wieczorem, 
posp. 845 wieczorem, osob. 910 wieczorem. 

Z PODWOŁOCZYSK na dworze: w Podzamczu osob. 3:04 
w nocy, posp. 215 w południe, osob. 5:— popołudniu, 


posp. 939 wieezorem. 


Z PODWOŁOCZYSK na dworzec główny osob. 330 rano, 
posp. 2:30 popoładniu, oso». 525 popołudniu, posp. 


955 wieczorem. 


Z GZERNIOWIEC osob. 6-45 rano, osob. 10:35 przedpołudn., 
posp. 1:50 w południe, osob. 5:40 popoł., posp. 9:45 


wieczorem. 


ZE STRYJA, ŁAWOCZNEGO, KAŁUSZA, CHYROWA, BO- 


Ze Lwowa odchodzą: 


DO KRAKOWA osob. 4'10 rano, posp. 8:35 rano, osob. 8:50 
rano, posp. 2:50 po południu, osob. 6'40 popoł.. posp. 
10-40 wieczorem. 

DO PODWOŁOCZYSK z dworca głównego posp. 6-— rano, 
osob. 9.35 rano, posp. 1:55 popołudniu, osob, 11-— 


w nocy. 
DO PODWOŁOCZYSK z Podzamcza posp. 6'15 rano, osob. 

9:53 rano, posp. 2'08 popol., osob. 11-27 w nocy. 
DO CZERNIOWIEĆ posp. 605 rano, osob. 10:55 przedpoł., 

posp. 2'10 popoł., osob. 6:30 wieczorem, osob. 10-05 


wieczorem. 
DO STRYJA, SKOLEGO, KAŁUSZA, HREBENOWA, ŁA- 
WOCZNEGO, CHYROWA, BORYSŁAWIA osob. 520 


RYSŁAWIA osob. 8:05 rano, osob. 1:40 w południe, rano, osob. 915 przedpotudniem, osob. 3:— popołu- 


osob. 10'30 w nocy, osob. 12:15 w nocy. 
ZE SOKALA i RAWY RUSKIEJ osob. 155 reno, osob. 5:55 | 


popołudniu. 


Z TARNOPOLA i BRODÓW na Podzamcze osob. 7:50 rano; | 

na dworzec główny osob. 8:15 rano. | 
Z JAROSŁAWIA i LUBACZOWA osob. 10:45 przedpołndn. || 
Z JANOWA osob. 7-40 rano, osob. 101 w południe. | 


Uwaga: Czas środkowo-enropejski różni się od czasy 


europejskim = 12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowej przy ul. 3go muja w hotelu Imperial, udzieła wyjaśnień w sprawach kolejo- 
wych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w form:ci? kieszerkowym. 


dniu, oscb. 7*— wieczorem. 

DO SOKALA i RAWY RUSKIEJ osob. 9:55 przedpołudniem, 
osob. 7-10 wieczorem. . 

DO TARNOPOLA z dworca głównego osob. 6'55 wieczorem; 

| z Podzamcza osob. 7'15 wieczorem. 

| DO JAROSŁAWIA i SAMBORA przez Przemyśl osob. 455 
p pofudmu. 

DO JANOWA osob. 8:45 rano, osob. 7:44 wieczorem. 


lwowskiego o 36 minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo- 


pisarze, aityści, uczeni i mnóstwo Paryżanek, które 
dla tego wyższego celu zapominają o blanostkach. 

Bohaterstwo zdyskontawane. Pewien dzien- 
nik angielski zaproponował telegraficznie admirałowi 
Dewey 1000 funtów szterlingów za krótki artykuł o 
Admirał tą samą drogą odmówił, tlu- 
Taką samą propozycję 
bohaterowi „Meri- 


Według obliczeń 
dyrektora teatru, publiczność za słuchanie tej ope- 
zapłaciła około 5 mtiljonów 
Z innych Operetek Sullivana 


odtąd 


grano w teatrze „Savoy“  „Mikado* 


de la Moskwa 


plicy Villino - Bonaparte. Skutkiem 


rodzinnem. 
Neapolu. 


Młoda para 
Książę de la Moskwa, 


posag, przynoszący 10.000 franków renty; 


cie jakiś Blondin, 
linie, jak my po ulicy. 
opowiada teraz, 
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53 
„Ihymol 
Idealny krem miętowo - wiśniowy 
do czyszczenia į konserwowania 
zębów. Tuba 35 et. 


GÓRSKI i SZYDŁOWSKI 


Lwów, plac Marjacki 1. 8. Ð 
4 (róg Hetmańskiej). 


WWWWYWWWWWW 


Wysprzedaż 


po własnych cenach 
futer wszelkiego rodzaju 
tak gotowych, jakoteż w skórach 
w handiu 


B. Szarkiewicza 


we Lwowie, ulica Krzywa liczba 9 
I. piętro. 


Z powodu zwinięcia handlu. 
> | 
Strzedz się imitacji! 


Prawdziwe tutki egipskie marka 
„NIL“ z najlepszego papiera „Vergé 
combuatible* mie gasną i nie czer- 
mieją w paleniu, nie zawierają żadnych 
szkodliwych składników. 


1000 sztuk w pudełku zł. 1.70. 


Zlecenia na 3000 sztuk wysełają 
opłatnie za zaliczką. 


BRACIA ELSTER 


Lwów, ul. Akademicka 1. 10. 
Kupcom rabat. 


58% KKKKKKKKKKKKKKKKKANZ 


Bajecznie niskie ceny. 
„Przygody Pana Balsamhauma”. 


Zbiorowe wydanie ozdobione kilkud:iesięciu kolorowa- 
nemi ilustracjami. 48 stronic druku. Wraz z przesyłką 
pocztową 15 ct. 


NNP . LJ 
Bibljoteka humsrystyczm „Śmigusa”. 
Zbiór wybornych humoresek, wierszyków, monologów 
it. d. Wydawnictwo to zawiera także liczne humory- 
Wraz z przesyłką pocztową 15 ct. 


styczne ilustracje. 


„SMIESZEK” 


ilustrowane wydawnictwo Śmigusa. Kilkadziesiąt prze- 
ślicznych ilustracyj, mnóstwa wybornych krótkich dowci- 
pów, wierszyków, humoresek. Hunor tryska ze wszystkich 


x 
artykułów. 80 stronic druku. Wraz z przesylką pocztową 
20 ct. 
KONRAD BALSAMROTH 


ezyli 


epickość 


PRIMUS” 


Tutki cygaretowe z najlepszej bibułki 

egipskiej są do nabycia we wszystkich 

większych handlach papieru i trafikach 
we Lwowie i na prowincji. 


Hurtownie wysyła fabryka 
przy ul. Małeckisgo 9 Lwów. 
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Automat. łapki masalne g 
na szczury 2 zł; na myszy zł. 1.20. 
Łapią bez nadzorowania do 40 sztuk 
przez jedną noc, nie pozostawiają wiatru 
i same się nastawiają. Wszędzie jak naj- 

lepszy skutek. Rozsyła za pobraniem. 
M. Feith. Wiedeń, IL, Tahorstrasse 11/b. 


Wielki magazyn 
gotowych sukien męzkich 


Józef Körner 


Lwów, ul. Jagiellońska 1.4. 
(naprzeciw Banku galic. kredyt.) 
poleca 

Paleta zimowe od 10 zł. 
Płaszcze uniformowe od 7 zł. 
Futra miastowe od 20 zł. 
Ubrania marynarkoweod 10 zł. 
Ubrania żakietowe od 16 zł. 


o 30%, taniej jak wszędzie. 


Obstalunki miejscowe jakoteż i na pro- 
wincję wykonywuje się w przeciągu 24 
godzin. 


PANA BALSAMBAUMA 


poemat 


w sześciu pieśniach z prologiem 
napisał 


PRZYJACIEL 


ilustrował 


Józef Kruszewski 
Cena 20 ct. 


wraz z przesyłką pocztową. 


Senzacyjna powieść p. t. 


STRASZNA KOBIETA 


Cena 40 ct. 


wraz z przesyłką pocztową. 
Wszystkie te wydawnictwa razem Kosztają tylko 
90 ct. 


wraz z przesyłką pocztową. 


Zamówienia i pieniądze należy przesylać wprost do 
Administracji „Śmigusa* Lwów, ul. Łyczakowska |. 27. 


RIMI MIER HEI E E E IE E 


Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski - Barański, M. Schmitt i A. Milski. 
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1147 razy, 
„Pinafore* 820 razy, „Gondoljerów* 679 razy. 
Slub w rodzinie Bonapartych Przed kilku 
dniami odbył się w Rzymie w Palazzo Farnese, sie- 
zibie konsulatu francuskiego, ślub cywilny księcia 
z księżniczką  Eugenją Bonaparte, 
córką księcia Karola i małżonki jego z domu księżny 
Ruspoli. Ślub kościelny odbył się nazajutrz w ka- 
choroby ojca 
panny młodej, wesele było ciche w ścisłem gronie 
odjechała wieczorem do 
do swej matki, 
z domu księżnej Esslingen, otrzymuje podobno trzy 
miljony franków; z tego pół miljona gotówką, re- 
sztę — w nieruchomościach, oraz rentę wysokości 
50.000 franków. Księżniczka Bonaparte ma dostać 


lub opowieść, przypominająca światu, iż żył na świe- 
który chodził tak zgrabnie po 
Jedno z pism angielskich 
iż w ostatnich latach swej karko- 


Najpiękniejsze ozdoby na Boże dezew EO 
ME 100 (Sio) sztuk złr. 1 (Jeden). ŒE 


Swleczki bez odoru, pudełko 15 ct. Włosy Aniołów, koworta 5 ct. 


poleca magazyn firmy: 


_KAUCZYŃSKI & OBERSKI, Lwów, ul. Karola Ludwika 7, filja Halicka 6. 


Fabryka i skład 
M. MICHALSKI 


we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6 
wykonuje I ma na składzie wszsikiego rodzaju 


powozy, wózki, tarantasy i sanie. 
Wyroby czysto krajowe sprzedaje 30d gwarancja. 


Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia powozów po 
umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie. 
Fabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we 
Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. dyplomem honorowym. 


Kempletne urządzenia gorzelni 
systemów aparata kolumnowe, wszelkiego rodzaju aparata i roboty kotlarskie mis- 
dziane, rury miedziane i żelazne, wentyle, kurki, wogóle armaturę itd. 

Kompletne urządzenia tartaków: Maszyny parowe, cało żelazne gatry, eyrku 
larki, sztance i szlifiarki do pił, wózki do transportu kloców itd. 

Dln kepainlotwn I przemysłu naftowego: Kotły, lokomobile, maszyny parew. 
maszyny do głębokich wierceń i wszelkiego rodzaju aparata 


łomnej działalności Blondin, idąc po linie, niósł” 

wego czlowieka. Zgłosić mógł się każdy z pu 

czności. Na jednem z przedstawień zgłosił się jaki- 
jegomość, który oświadczył, iż chce być tym efektu 
wnym ciężarem, jaki Blondin ma przenieść po lim: 
Blondin zgodził się na to i wszedł na linę. W p- 
lowie drogi „ciężar“ zaczął się trzepać i okrutnie śmiać. 

— Co pana tak cieszy? — zapytal Blondin. 

— Przyszło mi na myśl coś arcyśmiesznegv. 
Pomyślałem sobie, jaką zdziwioną zrobiłbyś pan mic ;, 
gdybyśmy ohydwaj spadli. x 

— Ależ nie spadniemy — rzekł Blondin, pe 
wny siebie. 

— A jednak! Postanowiłem odebrać sobie w 
ten sposób życie — odparł „ciężar“ i zaczął nagle 
tak gwaltownie wywijać rękami i nogami, że Bior 
din o mało nie stracił równowagi. Prędko jednak 
przyszedł de siebie, ujął drąg balansowy i tak siln* 
wyrżnął nim po rękach szaleńca, że ten nie mógi 
się ruszać. 

Doszedł — co prawda w wysokim stopniu ror 
drażniony — do końca liny szczęśliwie, złożył nie- 
bezpieczny a żyjący „ciężar“ na ziemi i wyciął nie- 
doszłemu samobójcy tak silne dwa policzki, że ten 
skoczył na równe nogi. 

Od tej chwili Blondin tylko jeszcze raz w Życiu 
niósł człowieka na linie. Był nim jego własny syr. 
któremu mógł zaufać w zupełności. 


EDMUND | 
BRODKOWSKI: 


LWÓW i 
ul. Batorego I. 22. 


Poleca aparaia i wszelkie + 

przybory do fotografji za- 
wodewej, naukowej | ama- 

terskiej niżej cen konkuren- 

cyjnych. ł 

Cenniki gratis i franco. } 

Liczne uznania są w moim 


handlu dc przejrzenia. f 


Obwieszczenie. 


, Mam zaszczyt oznajmić jak najuprzejmiej Szanownej P. T. Publiczneści, że 
przyjmuję zamówienia na 


Kawa, Herhatę, Rum, Oliwę, Ryż, Makarony, Delikatesy, 
Owoce południowe, Ryby, Owoce, Wina it. d. 


i wysełam takowe w 5-kilowych pakietach pocztą, a 80-kilowych koleją z najwięk: 
sumiennością i dokładnością. 
Moja główna agentura zmierza do tego, ażeby 


dostarczać dobrego towaru po najtańszych cenach. 
Oprócz wymienionych w moim cenniku — któ, i t i 
selam — towarów, rozsyłam nadto wszystkie ie RE Bore Baki. 
wie najniższych cenach targowych. 
Kupcom hurtownym służę próbkami i osobnemi cenami. Obejmuję także 
zastępstwa firm solidujących na poręką. 


Ernest Pegan, Dom komisyjny I spedycyjny w Tryleteie, via S. Francesco ar. 6. 
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Z wysokiem poważaniem 
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POWOZÓW 
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E. BREDT i Spółka 


Fabryka maszyn, kotłów parowych I aparatów miedzianych, odlewarula żelaza | meta; 
w OTTYNJI między Stanisławewem a Kełemy/4- 
JF Zatrndnin 400 rebotulków ag 


dostarcza : 
| browarów: Kotły parowe Żelazne różnych 


dla rafinerji nafty. 


Plany I kosztorysy darmo 


Wszelkie rekonstrukcje | na- 
prawy jak sajtaniej, 


Ceny umiarkowane. 


Z Drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem Ludwika Ringla. 


